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Z przesyłką pocztową w państwie
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Krąków 26 sierpnia.
Allokucya Ojca Sgo Papieża Leona X II I  

wygłoszona na konsystorzu kardynalskim 
20 sierpnia, brzmi jak następuje:

Czcigodni Bracia!
Święty majestat papieztwa, który jak miłujemy 

więcej nad własne życie, tak go strzedz \ utrzy
mać chcemy i musimy ,z całą bacznością, wymaga 
tego po nas, abyśmy Was dziś, czcigodni Bracia, 
zawiadomili o największej zniewadze, jak a  przed 
niedawnym czasem, naszej powadze i , tej. Apostol
skiej Stolicy wyrządzoną została przez zarządców 
państwa belgijskiego, którey bez żadnej, spra
wiedliwej przyczyny, wydalili naszego przedstawi

°*Nie gwoli własnej boleści, ale dla czci Stolicy 
Apostolskiej dołożyliśmy starania, w ogłoszeniu 
całego przebiegu odnośnych zdarzeń wraz z akta
mi i świadectwami zasługuiącemi na wiarę, aby 
wszystko w świetle prawdy wykazanem zostało, 
a ludzie dobrze myślący mogli się dowodnie prze
konać, jak są pozbawionemi podstawy i mocy 
najniegodniejsze oskarżenia miotane przez nie
przyjaciół na Stolicę Apostolską. Gdy jednak za
stanawiamy się nad głębszemi przyczynami tych 
zdarzeń, tak w tym wypadku jak i w podobnych, 
wszędzie niemal objawiających się, dostrzegamy 
pewne wskazówki, że od dawnego czasu przed
sięwzięta namiętna walka przeciw Kościołowi, 
staje się znów gwałtowniejszą. Tak zaprawdę! 
oto widzimy stare sprzysiężenie sekciarzy, dążące 
do oderwania dusz od Stolicy Apostolskiej, sprzy
siężenie występujące coraz jawniejw zamiarze 
wywierania bezwzględnej dyktatury dla  ̂ swoich 
celów i zamysłów na te chrześciańskie naro
dy, im więcej zdołają je usunąć z pod władzy 
i opieki rzymskiego Papieża. Ten sam mieli za
miar nieprzyjaciele, gdy przemocą i podstępem 
chcieli wydrzeć rzymskim papieżom władzę świe
cką, która ustanowioną została za widomem zrzą
dzeniem Opatrzności i za zgodą_ wszystkich wie
ków, aby jej na zawsze zapewnić bezpieczeństwo 
i swobodę tak potrzebną do kierownictwa całego 
chrześciaństwa. Nie inny też jest cel tych wszy
stkich zachodów, obmyślanych z największą prze
wrotnością i z niemniejszą chytrością przeprowa 
dzanych, które Ojd dawna iuż starają się wzbu
dzać do Kościoła w narodach nieufność 1 od
razę ; nienawiść, do katolickich instytucyj, zwła
szcza zaś dn rzymskiego papiestwa, ( ustanowio
nego przez Boga dla wspólnego zbawienia całego 
rodzaju ludzkiego.

Temi samemi powodowani zamiarami nieprzy 
jaciele katolickiego imienia w Belgii, postanowił 
zerwać lub osłabić węzły, łączące lud belgijski 
ze Stolicą Apostolską. Dla tęgo przy każdej spo 
Bobności w publicznych naradach prawodawców 
tego kraju powtarzały się ustawicznie głosy, aby 

■ znieść .belgijskie poselstwo przy rzymskich Papie
żach, gdyż postanowili to już od dawna w głębi 
swych serc. Jakoż już przed, dwoma laty, gdy lu
dzie tego stronnictwa zaledwie byli doszli do ste 
ru władzy, wypowiedzieli to niemal publicznie, iż 
odwołanie belgijskiego posła jest rzeczą postano
wioną i zostanie wykonanem, jak tylko na to 
okoliczności pozwolą.

Do wykonania tego planu i wewnętrznego ży
czenia znaleźli oni sposobność w zaprojektowanej 
ustawie o początkowem wychowaniu. Znacie czci
godni Bracia charaktęr i istotę tej ustawy. Rze 
czywiście głównym było powodem i główną my

ślą tej ustawy, aby od dzieciństwa odrywać serca 
od religii katolickiej, a po uchyleniu wszelkiej 
lieczy Kościoła, eałe nad niemi panowanie i prze
wagę zachować dla władzy świeckiej. Ustawa ,ta bo
wiem orzeka, że w wychowaniu dzieci żadnego 
nie mają mieć udziału pasterze dusz i ża
dnej opieki Kościół. W nauczaniu dzieci, po zu- 
lełnem oddzieleniu religii od nauki, ma. być także 
nauka religii w szkołach publicznych oddzieloną 
od ich kierownictwa i dyscypliny, j'ak to zaśjes t 
niebezpiecznem dla wiary i obyczajów młodzieży, 
atwo pojąć. Każdy też uzna, że niebezpieczeństwo 
est tern grożuiejszem, skoro rzeczona'ustawa wy- 
tlucza naukę religii nawet ze szkół zwanych nor? 
malnemi, w których kształcą się w zasadach .i 
iraktycznem, ćwiczeniu c i , co się następnie 
mają poświęcić nauczaniu młodzieży. Na podobną 
ustawę przeciwną nauce i prawom Kościoła i naj
większe wyradzającą niebezpieczeństwo dla wiecz
nego zbawienia młodzieży, nie mogli zgodzić się 
iez sprzeniewierzenia się swemu obowiązkowi bi
skupi, których Bóg powołał do.tego urzędu i o- 
jowiązku, aby pracowali czujnie nad pieczą i zba
wieniem dusz i dla świętości wiary. I  rzeczywi
ście zrozumieli oni, czego czas i obowiązek od 
nich wymagał ł pilnie’ starali się wstrzymywać 
młodzież ’od takich publicznych szkół i dołożyli 
usiłowań, aby otworzonemi zostały inne, podległe 
eh władzy, w którychby wątle serca dzieci naj- 
epiej kształcone były w pierwiastkach wiedzy, 

zarówno jak w religii. Pod tym zaś względem 
Belgowie zasługują na jak największą pochwałę, 
że to dzieło, będące tak bardzo na czasie, z naj
większą wspierali gorliwością,. Gdy bowiem zro
zumieli, jak wielkiem niebezpieczeństwem ustawa 
;a zagraża religii, podjęli je, gdzie tylko mogli, 
w celu obrony wiary ojców i spełnili to z takim 
zapałem, że ogrom starań, a zarazem kosztów 
poniesionych wzbudza ogólny podziw, do którego 
zmusza odgłos tych czrnów. My zaś atoli ze 
względu na nasze wzniosłe zadanie najwyższego 
pasterza i nauczyciela— zachowania wszędzie wia
ry, w jej czystości, strzeżenia’świętych praw Kościo
ła i ostrzegania zwierzchników ludów ̂  katolickich 
przed niebezpieczeństwem dla zbawienia dusz, nie 
mogliśmy już z samej natury naszego świętego 
obowiązku pominąć milczeniem bez potępienia tej 
ustawy, którą tak słusznie potępili nasi czcigodni 
bracia biskupi belgijscy. Dla tego w liście do na
szego najukochańszego syna Leopolda II króla 
Belgów jawnie oświadczyliśmy, ’że nowa.ustawa 
z daty 1 lipca sprzeciwia się w najwyższym sto 
pniu przepisom katolickiej nauki, że będzie zgu 
bną dla zbawienia młodzieży i niemniej szkodliwą 
dla samego państwa. Jako taką naganiliśiny i po
tępili niejednokrotnie tę ustawę, ganimy ją i po
tępiamy. znów obecnie, wobec was wszystkich i 
z* tych samych, powodów. Czynimy vto zaś według 
zwyczajów i przepisów Stolicy Apostolskiej, która 
zawsze używała całej powagi swojego sądu i wpły
wu przeciw szkołom pozbawionym wszelkiej religii, 
nazywanym mięszanemi lub neutralnemi, a dążącym 
swoją istotą do tego, że w ogóle Boga nieuznają. 
Stolica św. nigdzie tego nie dozwalała, aby mło
dzież katolicka uczęszczała do takich’ szkół, z wy
jątkiem szczególnych wypadków,, gdy czas i konie 
czność młodzież do tego zmusza i gdy podjęto przed 
tem starania, aby zapobiedz niebezpieczeństwu zgu
bnych wpływów. Niemniej jednak, kierowani cbrze- 
ściańską miłością i nie chcąc dostarczyć pozorów 
do rozjątrzenia walki doradzaliśmy, aby nasi czci
godni bracia biskupi stojący , wśród walki nietracili 
z uwagi umiarkowania i łagodności przy^przeprowa
dzeniu dekretów i aby postępowali łagodnie w wymie
rzaniu kar, gdyż gorliwość podniecona tak słu- 
sznemi powodami dla sprawy cbrześciańskiej win
na być złagodzoną ojcowską życzliwością obejmu
jącą dobrotliwie nawet zbłąkanych.

Przedstawienia nasze odniosły w tćj mierze sku 
tek i byłyby jeszcze w przyszłości prawdopodo
bnie więcćj przyniosły skutków; niednść jednak 
w mniemaniu, kierowników państwa belgijskiego, 
którzy pragnęli ni mniej ni więcej tylko,, abyśmy 
biskupów belgijskich pełniących obowiązek swo 
jego urzędu ganili za to, co na najwyższą zasłu 
giwało pochwałę. Gdyśmy tego otwarcie i stanow
czo odmówili, zaprzestano znosić się z nami w spo

sób grzeczny i przyjacielski a bezprzykładnym 
nigdzie dotąd niepraktyko-anym aktem poseł 
nasz został wydalony zagranicę. Rozmaitymi 
pełnemi zawziętości zarzutami i zaprzeczeniami 
starano się następnie niegodny ten czyn osłonić 
fałszywem mianem a wszystkie winy i odpowie
dzialność zrucić na Stolicę Apostolską. Z wzma- 
gającem się zuchwalstwem używano zarówno znie
wag jak i obelg, a w samem nawet mieście Rzy
mie nie oszczędzono objawów ntcprzyjażni.

Dta tego przed wami wszystkimi, czcigodni bra
cia, ze względu na obowiązek naszego urzędu a- 
postolskiego skarżymy się na i-en. pier wszy i mgdy o- 
tąd niebywały fakt, dajemy świadectwo i składamy 
dowody, że Nam i tej świętej Stancy Piotrowej wy
rządzono krzywdę. Gdy zaś Papież posiada wła
dzę i prawo wysyłania nuncjuszów i posłów do 
zagranicznych narodów, mianowicie katolickich^ i 
do ich książąt, oskarżamy kogo należy o naruszenie 
tego prawa, którego ciężar na nas spoczywa, tera 
zaś więcej, że zasada tego prawa w papieżach 
rzymskich o wiele jest wyższą, gdyż wypływa 
z władzy prymatu, jaką oni za ustanowieniem Bo
skim wywierają nad powszechnym Kościołem, jak 
to sławnej pamięci poprzednik nasz papież Pius 
VI w tych wyraził słowach:  ̂ . ,

„Jest to prawem rzymskiego Papieża mieć 
zwłaszcza w oddalonych miejscach, swych przed
stawicieli, którzyb* zastępowali nieobecną jego 
osobę, którzyby wykonywali , przez oznaczoną de- 
egacyę przekazaną jurysdykcyę i władzę, zgoła 
ctórzyby jego miejsce zastępowali i to mocą nasze
go prymatu, mocą praw i prerogatyw z tym pry
matem połączonych i mocą ustanowionej dyscy
pliny kościelnćj, która sięga do pierwszych wie
ców. “ (Gfesp. super nunciaturis Apost cap 8 sect
2 n. 24.) . . . . .

Protestujemy nadto przciw temu, że użyto ubli
żającego a sztucznie wyszukanego pozoru do wyda 
enia naszego posła z Belgii, gdy przeciwnie wy 
razsnem zostało, że dla tego wydalono go, iż 
myśmy odmówili sprzeniewierzenia s<ę nasze
mu obowiązkowi i że nie cbciehśmy w żaden spo
sób oddzielić sie od naszych czcigodnych braci 
biskupów belgijskich i ogłosiliśmy zgodność z ni
mi naszćj woli. Wreszcie nie możemy powstrzymać 
się od skargi na rozmaite szydercza i obelżywe mowy 
przeciw nam i Stolicy Apostolskićj. Co się nas 
osobiście tyczy, gotowiśmy znieść cierpliwie znie
wagi a oszczercom i nieprzyjaciołom przebaczyć 
ciesząc się za przykładem Apostoła, że „jesteśmy 
godni znosić zniewage dla imienia Jezusa/* fDzie- 
ie Apostolskie v. 41.) Niemnićj atoli powołujemy 
Boga i ludzi na świadków, że nigdy nieścierpi- 
my, sbv gdziekolwiek bezkarnie' czcśc i godność 
Stolicy Swiętój była znieważoną, że gotowi je
steśmy całą siłą, z poświęceniem wszystkiego, 
choćby i życia bronić jćj i przekazać ją  pełną 
nienaruszoną naszym następcom.

Pragniemy, aby te słowa, które nam, w waszem, 
czcigodni Bracia, najdostojniejszem zebraniu na
tchnęła boleść duszy i poczucie naszego obowiąz
ku, szeroko i daleko rozbiegły się po tćj ziemi, 
aby książęta i ludy poznawszy słuszność naszćj 
skargi, z jakich początków rozwinęły się te zaj
ścia o których mówimy, i jakie sprowadziły na
stępstwa, chronili się od słów obłudnych, któiem 
źli ludzie starają się napełnić uszy i serca mas 
przeciwnie usiłowali utwierdzić się w wierze rzym 
skich Papieżów. .

Co się tyczy katolików belgijskich, zasługją 
opi na najwyższą pochwałę , gdyż są głęboko za
smuceni odjazdem naszego nuneyusza; przez długie 
lata jego wśród nich pobytu objawiali mu najwyż
szy hołd wszelkiego rodzaju cześć: obecnie skła- 
dgią nowe dowody swego przywiązania do 
Stolicy Apostolskićj i przynoszą w ten sposób ile 
w ich możności ulgę w słusznym żalu z powodu 
zniewagi, jaką wyrządzono Namiestnikowi^ Jezusa 
Chrystusa w naszćj niegodnćj osobie. I  miło nam 
też przypomnieć ową pochwałę, jaką w naszćj 
obecności Papież Grzegorz XVI udzielił Belgom. 
Gdy nas bowiem łaskawie przeznaczał na po 
selstwo papiezkie do Belgii, wyrażał się w sło
wach pełnych pochwały, nazywając Belgów naro
dem dzielnym i religijnym, który swoją wierność 
i przywiązanie tak do Stolicy Swiętćj jak do swo-

ćh książąt od dawnych czasów wielu dowodami
stwierdza. ,

I rzeczywiście, jak o tych cnotach świadczą po
mniał dawnych czasów, tak zoów mogliśmy.sami 
doświadczeniem własnem i pożyciem pozmć je, 
jak długo sprawowaliśmy tę nuneyalurę którćj pa
mięć mile w duszy nasićj została zapisaną a wspo
mnieniem ludzi, czasów i rzeczy zrodziła i żywiła 
szczególną naszą życzliwość. Dla tego żywimy u- 
fność, że Belgowie w miłości i posłuszeństwie dla 
Kościoła nigdy nieostygną, a w wyzcawstwie 
w ary, staraniu o chrzetóiańshie wychowanie mło
dzieży, okażą się zawsze godnymi swych ojców i 
przodków.

Mówiliśmy wam, czcigodni Bracia, o stosun
kach belgijskich, aby odeprzeć wyrządzoną Sto
icy Apostolskićj zniewagę i stanąć w obro

nie obrażonćj jćj godności. Ale sami widzicie, 
że obecne niedole Kościoła nie kończą się u gra
nic Belgii. Zacięta wałka sięga o wiele daló*, a 
szkody jakie ponosi sprawa katolicka, mają szer
szy zakres, wszelako tem na teraz zaniechamy was 
zajmować.

Należy atoli umocnić serca w odwadze z nadzie
ją  w lepszą przyszłość i wspólne wznieść modły 
do Ojca miłosierdzia i Boga pocieszenia, aby ty 
u boleściami nawiedzoną i tylu troskami pognę- 
ńoną oblubienicę swoją Kościół św. łaską swą 

pocieszył, nawałaości i burze uśmierzył i długo 
oczekiwany pokój przywrócił.

Gazeta Lwowski ogłasza co następuje:
Pragnącym uzyskać audyencyę u Jego ces. i 

król. Apostolskiej Mości w Krakowie na dniu 2 
września, a we Lwowie na dniu 13 września b. r. 
oznajmia się, że zgłaszać się w tej mierze należy 
do Sekretarza cesarskiej kancelaryi gabinetowej, 
itóry rozpocznie swą czynność w lokalu Starostwa 
krakowskiego dnia 29 sierpnia b. r. (na drugiem 
piętrze).

Dzień, w którym c, k. Sekretarz kancelaryi 
gabinetowej przybędzie w powyższym celu do 
Lwowa, później będzie ogłoszony.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 23 sierpnia 1880.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
K o n s t a n t y n o p o l  17 sierpnia.

Riza basza, któremu przypadło zadanie, mające 
być pierwotnie powierzone ministrowi wojny, od
płynął przedwczoraj do Skutari i Dnlcigno. Stara 
się on usilnie o to, aby nie powierzono mu tej 
misy i. której wielkie trudoości rozumie, ale po
niekąd zmuszono go do przyjęcia jej, a nawet 
przyspieszono jego odjazd w skutku noty zbio 
rowęi pełnomocników mocarstw, którzy zażądał 
od W. Porty, aby zawiadomiła ich piśmiennie o 
zamiarach i środkach za pomocą których zamierza 
zadość uczynić żądaniom Czarnogóry. Wiecie 
już niewątpliwie o tej nocie, która wręczoną zo
stała Abeddinowi haszy w sobotę. Spowodowaną 
ona została krokiem ministra spraw zagranicznych 
Sułtana do hr. Hatzfelda zrobionym dwa dni przeć 
tem, a który odnosił się do żądania przedłużenia 
terminu danego W. Porcie d!a wykonania kon- 
wencyi z d. 12 kwietnia. Stosownie do tego co 
Sułtan osobiście powiedział we środę wieczór 
p. Calice, Abeddin basza udał się do ambasadora 
niemieckiego,.który, jak wiadomo, bezpośrednią 
układa się z Portą w imieniu swoich kolegów 
pełnomocników innych interesowanych mocarstw 
o sprawę turecko-czamogórską, ażeby mu wytłu
maczyć, że termin trzech-tygodniowy jest niedo
stateczny do sprowadzenia rozwiązania, które na
potkało już na tyle przeszkód i żądać nowej trzech- 
tygodniowei zwłoki.

Zresztą W. Porta, dodał Abeddin, chce prze
dłożyć Czarnogórze wniosek, który w jego oczach 
ułatwić może spieszne załatwienie sporu. W skutku

tego kroku pełnomocnicy interesowanych mocarstw, 
naradziwszy się, wystosowali sobotnią notę, jakby 
dla zaprotestowania przeciw wszelkiej ho^ ćJ Ptó* 
iie odwłoki ze strony rządu tureckiego. Abeddin 
wskazał w głównych zarysach hr. Hatzfeldowi swój 
przeciwwniosek. Szło o to, aby Porta uniknęła 
rozlewu krwi, co winno być także życzeniem 
mocarstw; otóż, chociaż z trzech przedłożonych 
sposobów rozwiązania sprawy najłatwiejszym 
dla Sułtana był sposób wskazany w konwencyi 
12 kwiet ia, to jednak należało się obawiać, aby 
Albańczycy nie stawili oporu, kiedyby przyszło do 
oddania ufortyfikowanych punktów Denoehe i Gru
dę objętych ową konweneya. Zateno W. Porta 
sądzi, iż właśeiwem będzie dla usnnięMa, o ile 
się da, wszelkiego niebezpieczeństwa^ konfliktu, za
chować te dwa punkta i wynagrodzić Czarnogórę, 
rozszerzaiąc gdzieindziej nową granicę. Zresztą 
Porta odpowie dziś lub jutro na nową notę am
basadorów, przedstawiając obszernie powody, dla 
których życzyła sobie zmienić rozgraniczenie^ za
pisane w konwencyi z 12go kwietnia. Odpowiedź 
ta rozebraną inż zoBtała na radzie ministrów i 
w tej chwili oddany Sułtanowi do zatwierdzenia.

Czy mocarstwa zadowolnią się tą  odpowiedzią? 
Czy zgodzą się na przedłużenie trzechtygodniowego 
terminu naznaczonego do wykonania konwencyi 
Cortsego ? Nie wiemy dotąd, ale wedle zasad naj
prostszej sprawiedliwości, powinnyby one uwzglę- 
( nić powody, na które odwołuje się Porta, żądając 
irzedłużenia terminu oraz zatrzymania dwóch wy- 

żej wymienionych punktów. Być może, że i tak 
Porta za wiele obiecuje, oświadzając, że pod temi 
dwoma warunkami, potrafi załatwić spór bez roz- 
ewu krwi. Albańćzyey, podług tego  ̂co tu wiemy, 

nie chcą ustąpić ani piędzi ziemi i jeżeli Porta 
próbować będzie zmusić ich siłą do ustępstw te- 
rytoryalnych jakichbądż, raczej podniosą bunt 
przeciw Sułtanowi. Mocarstwa zatem nic nie mogą 
epszego uczynić, aby wyjść z trudnego położenia, 

w którem, w skutku własnej niezręczności, znaj
dują się, jak pozostawić Porcie obranie środków, 
które uzna za stosowne do rozwiązania tej tru
dności, chyba że chcą one wykonać słynny za
miar demonstracyi morskiej naprzeciw Dulcigno, 
coby było szczytem lekkomyślności, a nawet można 
iowiedzieć, śmieszności. > . ,

Co się tyczy sprawy turecko-greckiej, twierdzą, 
że mocarstwa w zasadzie trzymać się będą uchwał 
konferencyi berlińskiej jedynie, aby nie stanąć 
w sprzeczności z własnem zdanienj, ale że pod 
ręką będą się starały sprowadzić między Grecyą 
; Turcyą porozumienie, które wyprowadzi je z kło- 
lotu. Zdaje się nawet, że jnż obecnie jedno z mo- 
:arstw usiłuje pogodzić oba rządy na jakiejbądż 
podstawie, byle tylko załatwić nareszcie spór bez 
zmuszenia Europy dla ratowania jej miłości wła
snej, do wykonania własnych swoich uchwał. J e 
dnak rzeczy nie dojrzały do tego .stopnia żeby mo
żna już powiedzieć, że Porta zgodziła się odstąpić 
Grecyi Mezowo. Wiadomość ta, którą, przyniosły 
depesze telegraficzne nadeszło z Europy, jest co
najmniej przedwczesną ir rzeiz nie zdaje się być 
prawdopodobną. . ,

Portą zarówno nie odstąpi Mezzową jak Janiny 
_ Lariszy. Zresztą trzebaby wiedzieć czy pod wzlę- 
dem sporu turecko - greckiego nie nastąpił dziś 
zwrot w polityce kilku mocarstw interesowanych. 
Francya zdaje się być nieco chłodniejszą, niż̂  przed 
tem dial sprawy helleńskiej. Spostrzegła _ się, że 
może się nabawić kłopotów z tą sprawą i zauwa
żano tutaj, że p. Tissot, który niedawno temu na
legał na Turcyę, aby wszystko odstąpiła Grekom, 
ukazuje się nie równie więcej, pojednawczym,

P. Wettendorf niemiecki urzędnik skarbowy, 
powrócił tutaj we czwartek wieczór; objął on już 
swój urząd doradcy miuisteryum finansów. Dano 
mu biuro i tłomacza Armeńczyka. Urzędnicy me 
mieccy, po których „jeździł do Berlina i_ którzy ma
ją mu dopomagać przybędą lada chwila

Właśnie czytałem raport konsularny z Filippo- 
la, przesłany do jednej z wielkich ambasad na 
Pera, a w którym donoszą, że Mahometanie i Gre
cy w Rumelii Wschodniej odbyli w głównych 
miejscowościach prowincyi meetingi w celu poro
zumienia się. co mają począć na przypadek prze
widywany połączenia Rumelii Wschodniej z Buł-

Część literacko-artystyezna.

Próby badań o jaskiniach u nas
oraz o mitologii słowiańskiej

naszkicowane przez 

Maryana Gorzkowskiego.

(Ciąg dalszy).

Jeżeli więc podobnem jest do prawdy, że na
wet etymologicznie jaskinie nazywały się od sie
dziby w nich sił bogów, lub wyższych przymiotów 
ludzkiego ducha, to jaskinie były zarazem nawet 
rodzajem jakichś świątyń w zamierzchłych wie
kach.’ Ff, ~ ! -

Sama budowa jaskiń ze skał i kamieni, które 
poczytywały się w starożytności za święte, już na 
prowadza na ten domysł. Skaty, kamienie w na
szym kraju , we wszystkich miejscowych u ludu 
tradycyach wyobrażają się jako symbol święto
ści. W ukraińskich podaniach są częste wspom
nienia o cudownych krajach wiecznego lata, gdzie 
drzewa jawory dotykają nieba, gdzie są góry i nie
dostępne jaskinie, mieszkanie smoków, gryfów i 
czarowników. Pomiędzy , górami i pomiędzy ska
lami świecą się pałace królów lub królewien. W o- 
powiadaniach ludowych na kamiennych górach 
Walczą królowie ze żmijami, ze smokąmi^ nieraz 
żmij w tej walce na razie wygrywa. Żmij w po- 
Hwńu ukrąińskiem wbił królewicza Suczyca po

same kostki w skałę. Zwykle królewicz coś cie
kawego tylko na górze zobaczy, jakąś zaczarowaną 
śliczną dziewczynę, która martwą się zdaje, lecz 
ona żyje. Podania o babich górach tak mnogie 
w naszym kraju, o wiedmach, które zchodzą się 
na górach pląsają i tańczą, swawolą, weselą się, 
szczególnie na łysych górach, utwierdzają nas 
tembardziej w tem przekonaniu. Sejmy kobiece 
na babich górach i narady przez same tylko ko
biety tam odprawiane są charakterystyczną cechą 
kraju naszego. Można ludzi przemienić w kamień, 
albo przeciwnie sam kamień można przemienić 
w człowieka, przez dotknięcie czarodziejskiej róż- 
czki. Same nawet kamienne posągi, to były nie
gdyś żyjące osoby, które czarodziejską tylko siłą 
zostały zmienione w kamienie, stojąc w nierucho
mości.

Sa uroczyska zwane kamieniami, których lud 
w wspomnieniach otacza czcią  ̂jakąś, a wspomi
nany w pieśniach weselnych^ biały kamień, może 
ma związek z łysemi górami, na których kobiety 
nabierają sił władzy, znaczenia i mocy, czyniąc 
cuda potem.

Złe duchy wykuwają w kamieniach otwory i  
dziury; porohi Dnieprowskie naprowadzają na do
mysł, że byty one siedzibą samych mężczyzn tyl
ko, co się dochowało do historycznych już cza
sów.

Wszystkie miejsca górzyste, wszystkie kamienie 
i skaty stworzone pierwotną _ ręką natury czciły 
się w zamierzchłej przeszłości jako bóstwa jakieś. 
Ta cześć ich była odwieczną u Indyan, Persów, 
Greków, Rzymian itd.

Są to podanią z nieokreślonej co do czasu prze 
, azłości, ą  mogą być pyzenjejsipne chybą dp okresu

zwanego przez geologów pliocene, który w ogól
nej formacyi kamieni zalicza się do najpóźniej
szych. Ale nie tylko same góry utworzone naturą, 
lecz. nawet kurhany, mogiły wspominają się za
wsze ze szczególnem u nas uczczeniem: są one 
wprawdzie siedliskiem ludzi zmarłych^ ale ci lu
dzie pogrzebani w kurhanach ruszają się, istnieją, 
są czynne w zagrobowym tym świecie. Jest jedna 
o kurhanie bardzo ciekawa tradycya ludowa, która 
na Ukrainie w ustach ludu przechowuje się.

Był pewien książę Włodzimierz, który kazał ry
cerzowi Potokowi nastrzelać gęsi i łabędzi. Potok 
poszedł na morze i dostrzegłszy tam białą łabę
dzicę już naciągał luk swój, by ją zastrzelić. Ale 
łabędzica przemówiła do niego ludzkim głosem, 
zaklinając, by jej nie strzelał; Potok usłuchał 
prośby, a łabędzica wyszedłszy na brzeg stała się 
śliczną dziewczyną. Rycerz Potok dostrzegłszy 
wśród pięknej natury na brzegu morza najcudo
wniejszą dziewczynę, w niej się rozkochał, pro
sząc, by jego żoną została. Dziewczyna po długich 
namowach przystała, dając mu jednak warunek, 
że po śmierci jednego z nich, owdowiały lub wdowa 
musi żywcem wejść do grobu i tam się razem za
grzebać. Po czasie dziewczyna była pierwszą, którą 
śmierć wzięła, a rycerz Potok dotrzymując przy
rzeczenia, żywcem kazał się z nią razem siedząc 
na koniu do kurhanu zagrzebać. Zasypano ich 
piaskiem i ziemią a na wierzchu wzniesiono kur
han. Rycerz Potok siedząc j a  koniu, żył jednak 
czas jakiś pod ziemią obok zwłok umarłej już 
żony, gdy jednak zbliżyła się północ, wówczas 
zgromadziły mę do grobu różne żmije i wielki 
wąż, który płomieniem go palił. Potok siedząc na 
koniu i mając szablę u boku,

mu głowę i tąż głową posmarował ciało niebo
szczki swej żony tuż obok leżącej. Żona natych
miast ożyła.

Tradycya ta nie tylko jest pozostałością najod
leglejszych podań indyjskich, nie tylko przypom
nieniem obrzędów, które za czasów^ Herodota 
w kraju Scytów przez niegoż są opisane, lecz 
nadto zawiera w sobie to wyjątkowo i pełne cu
dów znaczenie, które do pagórków, kurhanów 1 
mogił w naszym kraju przywiązywano.

Najdawniejsze osady w naszym kraju musiały 
w zamierzchłej przeszłości zawiązywać się przy 
skałach, około jaskiń, przy porohach dmepro- 
wskich na górach lub u ich podnóża^ były one 
najwygodniejsze dla owo zesnych ludzi na ziemi.

Wielka ich ilość na Litwie, Podolu, Wołyniu 
i gdzieindziej, te pierwotne plemiona ludzkie mo
gła rozmieścić na sobie, przeznaczywszy im miej
sca pobytu w rozstrzelonych od siebie okręgach. 
Do najpóźniejszych czasów już historycznych ten 
podział plemion zatrzymał się u nas, stosownie
do siedzib. .

Że jednak najdawniejsze osady w kraju na
szym musiały znajdować się bądź na górach nie
koniecznie wysokich, bądź u podnóża tychże, 
dowodzą nasze tradycyje. , „

Spotykane dość często nazwiska u nas gór ba 
Uch, gór łysych, gór nagich, góry zwanej Sobót
ka około ‘Wrocławia, baby iayi i t. d. naprowa
dzają na niewątpliwy domysł, że nie tylko same 
nóru, skały, jaskinie, byty najodleglejszym co do 
czasu przybytkiem plemion naszych, lecz nadto, 
że właśnie tam na górach same stadła małżeń
skie w naszych plemionach na babich górach za
wiązane zostaty.

Potężna płeć kobieca w pierwotnym prototypie 
upostaciowana w mitologicznych osobach: Wiedm 
Czarownic, Wieszczek, Bab i t. d. które się w wy
obraźni ludowej zgromadzają zwłaszcza w Sobót
ki, w Kupały na tych łysych górach; weseląc się 
pląsając, w przeróżnych kobiecych zalotach jeż
dżą one na gospodarskiem narzędziu łopaty, ob
myślając wszechmocne sposoby czarów dla utrzy
mania swego znaczenia i władzy na świecie!

Zbierają się one na łysych górach w święto 
Kupały i Sobótki to jest wtedy, gdy młode dzie
wczęta wykonywając obrzędy Sobótek na polach, 
również o miłosnych myślą stosunkach. Obrzędy 
albowiek Sobótek i Kupały przez same prawie 
wyłącznie dziewczęta odprawiają się.

To zbiegowisko bab samych, które się na ły
sych górach odbywa, te babskie sejmy z łopata
mi jako sprzętem należącym do niewiast zamęż
nych jawnie dowodzą; że się na łysych górach 
odbywają obchody uczęszczania tego w zamierz
chłej przeszłości związku małżeńskiego stadła z 
którego następnie rozmnożone rody zawiązały się 
w plemiona, zchodzity z gór coraz to niżej i ni
żej; zamieszkiwały pola również i lasy w nastę
pnych okresach odległej przeszłości.

Wprawdzie geografia krajowa nie wiele nasze 
zdanie popiera, bo nazwiska grodów : Skalmierz 
Skałą, Skałat, oraz wszystkie Jasnohorodki, Czar 
nohory, Wyszegrody. Kamieńce, nie koniecznie 
dla naszego oka przedstawiają się teraz na gó
rach. Zresztą Podgórze tuż przy Krakowie dowo
dzić by mogło, że Wawel miał niegdyś pozory 
wielkiej góry.

W odległej starożytności mogły te góry być 
aii^As naawiska tyeh osąd Inb pagórków
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powa-iia z polityką podczas podobnych rodzinnych!szych jakoteż możności 7awi«n ^  1 n“' | cvch Pod nadzorem jiolicyi w skutek ciążących na|licyi podczas pobytu N Pana- ze ib- TP.a‘ |  ~  Między hronifearskiemi drobiazgami czytam

rzeczy donoEzą z nad Newy, co potem ok,. 
i hvć prze8adzonem, na pół prawdziwem jjl. 

że wypada wreszcie za każdą niejako 
-omością petersburską zastrzedz się s g(U

X. Biskup D u n a j e w s k i  ukończył kuracyę S L  7o‘b^m aw d a01”101̂  *° ®prawozd*wc*  *0- 
“  ' "  i wciorai wy? Ł J5 ł« i. y ,Pl  ?  przeto me tr2eba P W jwrócić ms. JnlE mogłoby zaś być zmyśleniem, a przeti trze

wrócić ma do I ba wyrazić wątpliwość, a szczególniej, gdy jest coju  j  uu Łrum przez praco i moralne Iw którei 7 mń tak ciekawego, jak następująca depesza, która

tego ogólnego rozpatrzenia, od maja do sierp-|20go września, się z myślą abdykacyi równocześnie z oienie

W. Porta w ręczyLprLTw czorS w W ^ .  t  I ,ąC Da. tem' 4e NaU- Pan prawa tego '̂ n’d S a S  I ? d . m o c  najwyższego ukazu zaś takiż pociąg nadzwyczlyodeTdzTe z E o t a  ^ ran!szony dna,izm- Koron,cya na króUPol-
stawieielom mocarstw odpowiedź swoja na n o t e ^ m l ^  C13. 7f hcf> ośmielamy się prosić JW. h ra b ie jre  ro7patrzeniewiado^^4o-yi Zwi®rz0bDlczfb. o^óbld. 4 września około godz. lej po południu i stanie j nWf° '’h f  ó pIaDIe' Da,Si6e uzuPEłn5enie usamowol- 
basadorów w sprawie C z a r n o ^  J w  ? “ l g° ° ,wyjedn8me nam prawomocnego zabew nw fiiU ^  A ^ Z  wiadomości o osobach, zostających we Lwcwie po godz. lei w now P Z  1 “*«“• Iniem* chłopów przez oddanie im łąk i pastwisk w do-
dzl' t0i powiedziano: że W. Porta gotowa iest^oTIsić h^ w7 znan ia ; ośmielamy sie pro-lto osób h'czba w e ^ y ^ k ^ h ^  ?obtyeznf ’ btórychJbierze weteranów, straże ogniowe ochotnicze i osobvlf'*1? a^ Y - T ’ J'eSt 1edaą 2 głównych zmian wdę-
dać Czarnogórze Dulcigno oraz p o S S ^ J S n™ |o d ’la f e „ ^ IoŻ°.n .by* karom i kontrybucyom stwa  ̂n i e ^ JŚC,aeh przybyłe do Krakowa pociągiem 30go sierpciaza i t i   ̂ M  być wyna rodz°m| ”o-
ale że ma nadzieję, iż mocarstwa nalnTesłuzniej przeciw nam wymierza-i ministrnL p1oIeconem zostało I zniżoną opłatą. Zniżenie ceny iazdy nie f.a r . Pm oW^acyam! mdemnizacyjnemi". Tyle depesza. Na
W  stosownie S S d r f S S t a  nL“ ’ ktÓFe “ •jak- rÓWnież ^ o w n e  S S S  S te S g ? * P̂I aWJ X ne,rZ^ Ch’*kt0reml P°Z08ta- d° P°ê w pospiesznych. 7 J 7 ^  StCSnj° “ ® f " * 7 r2at ?ka o^ i 0 4  ona gmatwaniną t S

S R

S S F t T -s  5 S 1 5 S  -dokumentu a zastrzeżenia które zawiera zdaia le le r tw  h e / U i  « ™ do W8zystbich mieszkrń-1 członków
być zresjtą usprawiedliwione wiadomościami któreIstanu uPraytomnienia opłakanego
tu nas dochodzą z Górnei A lW i . r.zeczy> dpłąezamy do ninieiszei nr,&Lw i
nią
uderzenia 
braniu

! p * r p z v  M r s i r - i r

ale 
nie
kwietnia 
carstwami 
oddania

erwca 1880 r. " ą> ?S . im na śmierć przez powie- w zbiorach miasta Wiedn,'» q
Włościanie i mieszczanie powiatu i ^ Z L v  IwaJmw7^  f.br<?dl”arzf  * Michał Popow\D*ut,cKe Ztg, przew aSm edale

Pretse có wyżej, od- 
który wstęp do Bajek

Są to, jak powiada I Ja 10 między bajki włożę*,
i ryciny. ™ P°cz%tkach tag o roku wice'ionsul au-

sfryacli w Smirnie hr. Crenneville, syn ochmistrza

c t S  t ” ?<:

mocarstwa powiedziały Porcie meh °.dzmnie. cierpim głód. zimńo „ rih iŁ 1?  !!„ , .  , t . « j  & r * g s s £ ' ^ F  5 S 2  ’s z  ’s z s t ^ s s r ^  ^

1- - s » W Ą E L s s i
21 
sami ™m -  — i .  «m e aoDv n i ,  ,  S 7 ‘ »  a<>relit7-|t,<lki, o d .lo s ^  , ^ , 7 .  * ^ = 3  ”  I ” ”7 p- I f c w S ł S T t t

ua przedwczorajszą notę AbedLa baszy. ym’ W 8wei ™-ostoci« ż. v _______  |ostatecznego uregulowania lirj' ^ l l ™ ' 0 C0 dol r?bi tak4 -------- żyrem|me.

węg. jlny 

na tem zadosyćuczynieniu. Aż oto

włościan jednej“tylko“ wsi J— 7 ^ ^ ^ °  r°kU’ °d

^ Wf ar f y :.Ẑ_aeznie Parnej i nie mają styczno

Ł j ' t u yf '
wszędzie L 6 1 Stry9i> które w starożytności

^  s ; s > ś s r 4
- uojuawmejszą

z rozmnażania plemiom nas^yc^Ttóre0!682^  8Ię ~  -
a s i n r • “  gwałtownie

Wypadki i zdarzenia, które

Z uwagi, że postanowienia, na które sic S  w. 0świ?eimin- »Tn x „BU, _  w r0Kn
[ferencyR berti4st,  !gwUi„ ,  OTpadly p„ ^

podróżny 
pisze Tissot — w roku

Indowi wzywając o c h o S k t t o  w ff tH  „M*”  jąc naernde- iL , . : u  ? walkl 1 obiecu

pismo°te-Ula h?- Cre™ lie’ W y 8 tV =  d0 P.PŚi;chi   _  ^  J °®nowyy że p. Minister spraw zagranicznych
zwycięstwo armii austryackiej nad wojskiem pruskiem” nŁnTL ^ ^iewani® f P°wodu zachowania się pomie-

j cm prusKiem. monego c. k. urzędnika, że zachowanie to surowo było

podania o skómikach są b £ V t ó C ; ™  
dzisiejsi* aofftii.::  Li2 _y  i rdzimy. jak te
n « K , Z<* °8tatk! > 8kió Danych, na które własnym 
patrzymy się okiem, są prawdziwemi szczątkami

rytuał, a sztuka gdvbv nrzpnioało i  , ■,
świątyń i posągów; wówczas mielibyśmy bez wn° Pr2eznae?aty s,’§ na strój dla samych bogów na

8 jąc nagrodę" "lecz " n ^ T n ? "  d° 1 obiecn-1 bogów 7  b o S ^ f l e  ^  8zereg mitologiczny n o d J !  ^ . Łże_W8zys,tkie starożytne u
3 Ale mieszkał’ w Kijo^de j e d e n ° S f ył 81̂  “a . to- osfuty i C t o  w t e ^ J8eOWyoh Wyobraź^

: 8J,  w S & S T f i u c ;  h f s f i  j s a ? i ? S r ; r  r  i

?gryez r }t0k T i -t naCierał’ Sle W tej “ it^ ie^ arp fą ;Iw T ^ tro03"1 8połecze“8twa *
dzftro L 8 S ™, otrzym ał w swej paszczy przę- Postać ceehę nieskończenie odległą, r

do walki Żmij, zrazu L r- organizacji s n l 7 w.Pierwotnej a najdawniejszej
rał, ale w tej bitwie szarpiąc wszystko razem Ĵ Z Ta P °^8tać musieli: aaziwo 7ń om i rzymał w swej paszczy przę-1 Postać ceehę nieskończenie odległa

1 endbw. W b - . - 2 i 3 - r . X 7 W  o4e„i, i ,  r — ..........— .  id„  d
   . 8lł? prawie nadludzką! Prócz teo-n vr ? 1 żmijach podania Indowe, dowodź

Smok Był “to lu^ Iusme, D7ł0 znane mieszkał DaninjCn J 8 S J 4 prz®dhi«torycznego społeczeństwa. I p iC T w T ^kodł0^  pochodzi z okre8u czasu, gdy o*w t i l r k ^ X  *Z J"Ż ZS J6g°u^czasów tradycye
podobało miał T c/ rz’. bohater’ rob» co mu się S k Ż I  ^ tn e ra n e  przez żmija sięgają jPącTześd^ do by,i > ko bohaterowie,’ m l  m i e S f . i  b^ ^ ? zpowszechnione u plemion
K  !  r  r  władzę i moc królewską Jaskini! ,,7™!!! - g naturahści, nawet chronologicznie kich nn - u J two’ Zt9d 7< pomiędzy wszvst • ą ,ycb nad Dniestrem i tak były rozgłoś-
r  i ! S 0ffie była inż zamkiem królewskim SzTem inl m0gą- ,B y ł^  okresP « o w 3 ! j 5 S  S S r Ł C ! * 1 ^ \ 0 J'ako a ^ ę c  n a £ :  Ł t J e k s i ^  ^ j  ja W  Odwieczne

m Z S S  a S . To —

D»fcp®i0’H«™i™ie4 .wedh,e  iradycn Indów nnd J S .  ! 2 S l  M « skiei  ”&■  b « n  wnSów. m a d r j 2 '£ i .S. t ™ i t ,,” le.ssk- >»d D n ie p S , a  wien « ] £ •  2 5 F * » .  opowiadaniad, n
się podania o Smokach 8|mff^L°W8i e zachownje 
z treści do krakowskiego. 1 podobna

wano ofiarę°raehłopef™lb0 kJÓ-emn corocznie da- 
z kolei przyszło dać ^ S ,  dziewczyny; lecz gdy 
tam panował a która b jła  ksi«cia» htóry

J . Pr £ M n sBsi ^  kp« «  ^ « w ,  „adre S S f f i S L - ? ? I "” d M e p S " . f “ S
braminami. Są one podstawą do różnTćh m ito ^  L  Jnż Derodot mówiąc o

h, jak było znaczenie bo ia f«b Jef®. 8zezególne w historyi 
dycye” u nas ktoś‘h v i \ ^  P16̂ 0?10 . ladowe tra- w zamierzchłe? S  8i0,? ^ 0t ć zaPisaŁ Skórnicy 

yi njął w pewien mitologiczny |  bardao wielkiiLn - by** rzemieślnikami
& « v iH » n « o  wieifejęgo zaączecią; wyroby ze skóry,

< i » , * j u vvuu. i powietrza •
tak równie wspomnione podanie o Zmiju i Skór- 
niku zawiera w sobie prawdziwe i rzeczywiste 
zdarzenia w przenośniach myśli.

Żmii o „ I    >* muamauu u naszego Indu
nrrernż  ̂ występują w charakterze strasznym

naszem plemieniu Bu- each S ! 7”1- Mle8zka^  one w zaklętych pała-
stronach zwanych dziś na jakie S lk n ^ n ^  ^ ieJkl, 1 W8zelkie dostatki,

'  °em n o r ^ ' S  " ? M  h «iwczęta trzymając

a ° w S afP® 8żZeŚi _ i i °  dwanaście bgłów ^ a  %sob°e!

w 'L pU ^ ^ i!? łudzi, dziewczęta trzymając ie

S iŚ bn S ^ , ‘ W okresie P ^ o ta n g o  to in -
Podania te dochowały się na ziemi naszej, 

w tem ciągle żywem i nienstającem w ruohach 
wYe ICt ł f  ę ? i le“  Żr6dle lndzkiego życia, w sło-
p lA i. fakte f f f l l  S “ W’ rÓ4nem'
skieb* m jS  Więe xW -owym okresie podań kijow-
myśl i S S ,  i usprawiedliwiamysi przywiązaną do niej.
w S T  7 ? °  tn W8P.omnie<5- że umieszczony 
łYhŁeb L + / ® przypomina nstęp Nestora, o go-

Kich siedzib chłopskich pod panowaniem Olgi.
dvnvi 81 ‘ Za? ^ Czy dziegciu i smoły w tejże tra- 

10 t0 P»B»dy a wańtw  ”  
we 7n ! L  •Ub0CZ3’ ma^ ce również pewne krajo- 
one S o  n ,6’ Y.-ep?Ce jednak późniejszej. Służą 
orni! w !T * n- ? sprowadzenia płomieni lub 
C i *  me 8ą’ Z tad rzeczą jest bar- 
go°o .armaktery8tyCZ? ^  źe w ^  Podaniach żadne- 
którv »  wspomnienia o ogniu albo płomieniu, 
Ł T  najodlegJejszym peryodzie był 
nioń n ni ^ d o b y c ia  na ziemi. Ten brak wspom-
d77 Ti iu-mieniac 1 Prawdziwym ogniu jest bar
dzo wielkiego znaczenia a spotyka się w i dal-
toczymy0 111 N ow ych, które następnie przy-

(Dokończenie nastąpi.)



C Z A S % P iątku  Wt S ierpnia 1 8 8 5 .

. a  AA An n«ma-!nów aby dzieło rozpocząć. Zdaje się, że na pierw-1 obrazach zamieścił w dziele swojem Katedra k i to w a n ia  przymierza parlamentarnego ceutralisłÓW 
neenionem przez ministerstwo I aa powoa otruyma 300 milionów w akcyach po 2501 Wawelu', przekonawszy się jednak w czasach pó-J* delegacją polską w Radzie państwa. Mowy pp,
cienia kary dyscyplinarnej na wicekonsnia, 8vndykat zaś żąda komisowego po 40 fr. od akcyi I żnieiszveb, źe drnsra strona obrazów źadoeern nie I Wolskiego i Skrzyńskiego wymierzone przeciw
odwołania go wciągu 40 dni. Ze wz? ęan n i ’ * an{a że wciągu trzech lat nie będzie ró-1 ma malowanie, twierdzenie pierwotne odwołał. [porozumiewaniu się komitetu wykonawczego na
niesienie, jesteśmy npowsżn^en. do ośw.adcz^ , I P D,n?; czas obraz.y te wisiały przy schodach wio- azfj delegacy! zklubsm i prawicy i Cz-chami »kwa-
c. k. jlny konsul ani ze ze strony p. Minhtra spraw . ,

-  - w " L r 8. r ‘t l L s  ?.m
pollcyjn’ daeych do 1 apitnlarza, potem kiedy groziły zu-1WJ|wie podnosiły wiedeńskie freest, 

 nrniaainrio ie do WKUnł«P5>. i.— I Wiener aUg. Z tq , dodając, że to
|nliw ie podnosiły wiedeńskie Pressy BI tty i nowa

cenne dowody

Polsce malowanie na drzewie z fu n d u - |zdai’e .się f skazywa«5, iż jacyś samozwańcy roz

Sśśŝ ~wśśb!9!ĥś!

plinarnej a sicierólnie o przeniesieniu _ . . , . ,
_ _  om:_ł«u I szenia przy sobie, jakoby mające moc zniewolenia I starsze w . .--------  — ,, -

NiewatDliwie polt< Corr zamieściła to z tprzecze-1 niewiernego kochanka do miłości; Józefę St chaUkaj gzów przeto wyznaczonych Przez wysoki sejm krajo-1 P00zeJl rokowania z klubami lewicy co do pro 
nie bar Haymerie Ale cóż * niego ofca-La zgorszenie publiczne; dwie osUy za pijaństwo. wy, powierzył mi zajęcie siętem  ważuem d z ie łe m , ekonom,czrego. który ma służyć za p0d
5 . V 5 j 5  K W e l d  dopuścił się kłam- Łe#BS,  We czwarfeb *  * J  W  J  ^ c t y  mozolne i kosztowne w tak w i e l k i e m ? ^
stwa? Tego przypuścić ^ J J ^ Ł w i  * \ K?™£7* V  n™*?h ze Męwami przez J. N. Ka- zadaniu trwały 20 imejięey. ^ S c i a  w katedrze. L 1de s ] m e  desiderata gali’cyjskie, zacząwszy od 
przedłożył on sprawę bar ^ " T e w p ^ i e  pou : « « * « * - M a ś c i ą ,  w zimowvych miesiącącb w pałacn B,- odroczeBia re^ j  ; podatku gruntowego, spoi o-
znów prawdopodobnie bar. p 0 Pg te I * * *  o ^d* . wpół dc ósmej. Lknpów k rak o w sk ieb ^- ™ ta" H  nizowania kolei galicyjskich przez przemesienie
fnem do p. Herzfelda wyraził się z g 9 P 9 |  _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk [tor p. Ludwik Ł°phewski kierował częścią arfv - |jejj (| vre^cyi do Lwowa przyznania funduszów ze
powaniu wieekonsuls, i nuże dodał, że zssłngi łoby Ip;eknvcjj w Sukiennicach  otwarta codziennie o godz. | tvstyczna   stolarskiej zaś roboty i rzeźbiarskiej | o1 „ v , 7 .  , ’ P .7  . . '.
ino na skarcenie na drodze dyscyplinarnej i odwo- j lej do 4ej „rćez poniedziałku. -  Wstęp w niedziele IS ^ o k o S  p Elia«z -  ażeby zaś Ind nie z r o b i ł P T  - P k k 7 Ce\ meI,.oracy i rola.czyeh, re- 
łanie go Że ani jedno ani drugie nie nastąpiło, jest centów, w dnie powszednie 30 centów. ®> P* . n zatracenie pharaktern da- T  t’ budowv .kanału mającego połączyć
to zapewne wynikiem tłumaczenia się hr Crenneville| — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- | n m   „ _ l San 8 Dniestrem, rozwiązania kw estii icdemmza-
.  a w • J t nnsi-1 szkańskiem otwarte corłzień od 10ei do 6ei. — Wstęp 20i po zbadaniu całe, s p r a y  łagedmejszego e osą cent. „d osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie, 
dzenia, niż przypuszczał konsul jlny. Natomiast zaSI _  Rabine't a r cheol ogi czny uniwe
p. Herzfeld własnowolnie postąpił soke, skoro bez u_Jg-ie iioióaki0gro (w Collegium mąjus) zwiedzać można I *„ d7:e,0 szczęśliwie dokonane, ozdobą jest nie I l," iclu 'Jl’
poważnienia minisb-a napis-1 do bsnkiera greckiego j codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj u n i - | „ j  ‘ . . .  Wawelu Prześwietna kanitnłn I ?. b e 7‘ stoją W rażącej sprzeczno-
urzędownis, że minister ubolewa nad postępkom wi-1 wersyteckićh. ’ | ^ ł_a l ści L  i^eresam i prowincyj czynnych. Mimo te-
cekonsula i tegoż ukarze. Następstwem j ”dnak po

“  —  ,—  _ * ‘ i i  j  . l o a u  £ i J l / u i g b u v u i ,  l U A w i a A a u i a  K . w e » Ł v i  i i i u c i i i u  z a *
wnego charakteru ma o . ,  prze res .auracya |  cvjnej w duchu memoryału Dra Zybhkiewicza, aż 
obrazów zdiać kaza em ^  , ^ •°e’rfl , 7. 0 '"neldo spolonizowania domen i salin galicyjskich. Wy-

| wersyteckich.
— Dnia 24go sierpnia pogoda z chmurami; ter-1

wyższego zaprzeczenia będz!e, że p.Herzfdd niemoże|momntr od t l '5  d^siedł do 27*2 C. Barometr z m a-|a każdy co spojrzy na ie m  jn a  tern polu z delegacyą polską. Podzielając
dłużej piastować swego urzędu a za ewne także i hr. |  łym ruchem; dnia 26go o podi. 6H rano sten tego | P0™1®™® jaMmie o i • • orze mm,n i naszej strony główne punkta owego programu
Creineville nie o wie’e dłużej będzie mógł pozostać |  był 745 4 williro., tćrmomctm 19 8 0. Wiatr półno-1 npo.w . ia mn,e P ' r  ^  P°”j ekonomicznego, który nie jest nowością, bo ważniej
na swoj j  posadzie. | cno-zachodni.

—  ̂Dziennik rosylski Donskij Gołos donosi o na-l w « piątek d. 27go sierpnia: S. Róży i Przenie- 
Btępującem zdarzeniu, które nazywa .komicznem“, a 18iel1ia Ś. Kazimierza, 
które jest rzeczywiście ciekawem bardzo, jako objaw 
dzikości obyczajów kozaków dońskich. W Rostowie,. ,

gsrkuchni „Donico®, zgromadziła się Dewnego w ił-1 W i n d o i n o z c i  b i b l i o g r a f i c z n e ,
czora .wesoła kompania®, w której trięd^y iunymij _  Treść Nr. 190 Wędrowca: Fizyka bez przy-

I wyższej.
Kraków, 28 sierpnia. X. Polkowski..

szo sprawy my sami kilkakrotnie podnosiliśmy, 
sądzimy, że w owej dyskusyi dziennikarskiej tkw: 
myśl łudzenia delegacyi naszej, że na drodze opo- 
zycyi do dzisiejszego gabinetu łatwiej przyszłoby

Gospodarstwo handel i przemysł. reprezeot9nt"m na8.zeff?_ kr^n uzT.8baó .nie„któr®zr  r  * Ikoncesyj przez związek z centralistami. Zanadto
wiele mamy pod tym względem doświadczeń 

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety IahyAmy się dali 8^ z i ć  podobnemi obiecankamiznajd, wali się: sze^c damski ^uczkin i szewc męski, j rządów (z 3 drzew.); Sobowtór Griffith a prsez Cas-       ,
kozik. Byków. Otóż z tych dwóch szewców, Suez | hel Hoev (c. d.); Z San Francisco do Panamy, p o -|z d 24 sierpnia. — W i e d e ń :  pszenic’ 11-.50 d o |ze strony fy011 organów i tych stronnictw, które 
kin oświadczył, że jest w st: nie zjeść w cakśc5 but [dróż Polaka; Motele (z drsew); Szkke humorystycz- 12-— złr • żyto od 10-25 do 10-65 z łr .; okowita | zawsze tak na 1,01,1 ekonomieznem, jak politycz 
juchtowy z nogi Bykowa. Ponieważ zaś Byków nic-Jn9 r . L mb». Klub wygwizdanych autorów; Z bie-Lr T0-000 liter procent od 34 25 do 34-50 złr — nem występowały na niekorzyść naszego kraju, 
chciał temu wierzyć, stanął w’ęe mi sd y  spie-ającymi j g|«m wilii od Werek do Zkretu (c. d.); W głębi |b  u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od I Rady departamentowe we Francyi, które od po 
zfę zakład o 3 iub., który natyclmiast psetmowiono j Arabii (dok.); Kronika geoer*fiizna; N*w<ści. Do te-110-55 do 1050 złr.; rzepak (sierp-wrześ ) od 12 88 Kowy sierPnia s3 zebrane, nie dają znaku życia, nie 
■pełnić przy licznych świadkach. Byków tedy ś ią?aj?0 Nni dołączony jest 18 arkusz dzieła podróżni-1 do — złr — B e r 1 i n : pszenica żółta (Hpiec-sier- j d,a te6°- abY nic nie robiły, ale że nie robią nic 
z nogi bót — Suczkin raczyna go pożerać. Oddzie aj cg6g0 Władysława K. Ziólińskiego „ze wspomnień | pień) 210-50: ży to — -— ; spirytus loco 60 40- olej I takie6 ° ».coby wykraczało poza obręb spraw i inte-
zębsmi smafy skóry, pr.y ieka ie przy świetle lam-[żołnierza®. [rzepakowy 55 - S z c z e c i n :  pszenica —• Jr.esdw miejscowych a przeto prasa paryska zupełnie
Py* gnzie w zębach i połyka. Gdy skóry zabrakło, [ [ .__ zJr » rzepik (jesień) __-__ złr __ P a r y ż  -js^  niem' n'e zajmuje, bo zwykle daje ona rozgłos
przyszła kolej na podeszwę która tym “.mym spo- -  J .  “  maki 159kilogr. 6 2 - -  złr.; olej rzepakowy 73-75 te™11, co bałaśHwe, burzliwe lub skandaliczne Ta
sobem znikła w przepaściach gardła i żołądka 8ucz-| Ua A a m im stra cy i „ L zasu . |złr • spirytus  *  złr — W r o c ł a w  • pszenica ICl d obrad reprezentacyj departamentowych jest
kina. Poz^tał tylko obcas którego (może z powodu N a pomn5b M i c k i e w i c z a  otrzymaliśmy 1 4 — —  złr.; źvto — złr.; owies — - ' z ł r . ;  sp i-N ? ma^ ?  dowodem postępu politycznego we Frań- 
Z  - P°dblty gwoździami) Suczkin nie mógłl Mlku Polaków w porcie wojennym r y t n s z ł r . ; kukurndza — -  złr.; K o lo n ia L ^ 1: Niedawno temu jeszcze, Rada departamentowa,
już pożreć i uroczyście tej zaVąSki się wyrzekł. Ztąd|w Po1i v * [pszenica — złr. |któraby me przekroczyła swoich granic i nie wtar-uroczyście tej
S  " J E  Z08tał ł7 ^ ra'  I Dla rodaków w Ameryce nadesłała Agata Micha-nym, ponieważ bót m itł być pożarty w całości, a | ,  . z a, B0W?e naf7ke ksiałek 
więc z obcasem razem. Spór zamienił się wkrótce• p ę ■ ą„ .
w bójkę tak zaciętą, ża aż trzeba było interwencyi
polieyantów dli rozbrojenia zapaśników. Kouiec koii |jffa[JnWnjpjnW nfim łB  W FflłoilPffO Tlfl W awoln 
ców przenocowali obydwaj w sre3zcie, nazajutrz zaś|liuJllfl>ill»njo9U 11 UlUuj W AnlulU flu 114 flflifulll,
3 ruble przepili wspólnie. A pożerasz butów Suczkin
cieszy się jak najlepszem zdrowiem. , „  , . .  „ , , . , , , m  , i

— Kazański ko-espoudent Twerskvqo W iestnikaV  ^  ozdobie starożytnej katedry na Wawelu przy-| 
opowiada nastęanjacy ciekawy szczegół o mieiscowym11̂  obe?me dwa najstarsze nie tylko w Krako- 
doktorze ziemskim* Barykowskim: Przyszli dcń raz T ,e> ale 1 7  PoIsoe całei zabytki malowania na 
chłópi, pokąsani p-zez wściekłego wilka, prorząc 0 | d.rzewie’ w,zernnki świętych Wojciecha i Stani 
radę; lecz on z:miast im takowej udzielić, zaciął[ awa
długi i szeroki wykład o tem, ża ani wilki, ani psy | Malowania te, nąjniewątpliwiej sięgające pier 
niewściekają się nigdy i że wścieklizna zwierżąt w o - |w?ze.J połowy XIV wieku, kolosalnemi Bwemi roz- 
góle jest przesądem, któremu nie należy dawać wi?-[m,arami liczącemi po 6 metrów wysokości, maje- [ Od u  go do nogo 
ry. Główną zaś rolę w głębokomyślnych dow dzc-1statycznie przedstawiają się oku. [sierpnia 1880 r.
niach doktora odgrywa rozumowanie takie: „Wściekli-1 Sw. Wojciech okryty kapą ciemno-zieloną prze-1 od |„ 0 st.,oznift 
zna jest szalaństwem, a więc chorobą umysłową czyli j rabianą złoterai kwiatami, w prawej ręce trzyma [do togo sierpnia
zw'chnięciem rozumu. A że piei i wilk, jako zwierzęta, |k rzyż arcybiskupi, w  lewej otwarta księgę ewan-J __
ro umu niemają, ulegać zatem niemogą żadnym eh^ro-1 gelii w aksamit czerwony oprawną. Św. Stanisław I Razem
bom umysłowym, a tem samem i szaleństwu, czyli wście-J w ornacie czerwonym ze złotemi kwiatami, w le- 
kliznie". Na wszeUie przeciw temu zarzuty chłopów[wej ręce trzvma pastorał, w prawej zamkniętą 
tudzież przyteczme przykłady liczne, że psy i wilł>ij księgę w zielonym aksamicie na ornacie ma s ta - | Od lgo do 20g. 
wściik- ją się często i pokąsani przez nich ludzie |  rożytny racyonał, czyli tak zwany paliusz św, I sierpnia 1879 r. 
podpadają wołowstrętowi także, doktor odpowiadaj Piotra, nadany od Benedykta IX  biskupom kra-1 n . 
jednem i temsamem: „Niewierzę, niewierzę! Na tem|kowgkim. Tło obrazu złociste w kwiaty wzorzyste |  do tofo sieronla 
skońozyła się konsultacya. Chłopi wrócili do domu [pod rzeźbionym baldachimem gotyckim, podstawa 
■ niosem, a w citery tygodnie powściekali się j reprezentuje posadzkę gotycką z napisami Sanctus 
wuyscy, tak żi musiano tych biedaków zgładaić ze |  Stanislaus Sąnctus Adalbertus. Ramy obrazu wzo- 
iwiata, stiwetejąc do nich j*k do zwierząt dzikich. [ rzyście płasko wyrabiane. Ramy te były i są do- 
Dr Barykowski jednak dotąd jsazcse trwa w swo-jkumentem, iż obrazy opisywane, składały skrzy- 
jej fi!osofi*’Znej raswiarze w istnienie wScieklizay i jd ła  ołtarza gotyckiego szafiastego, sprawionego 
powtarza wciąż: —s  - - r  F &

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1S80

złr.

219,514

złr.

Razem

lgnęła na pole wielkiej polityki, uważałaby się za 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: Ippokoraonqi. Te nagłą zmianę postępowania, wypada 

Iz Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa iednak kłaść 0,e ^ le na karb trzeźwości politycz- 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do I?®!’ ,ak raczej znużenia umysłów i pragnienia spo- 
Krakowa 96 cent. [koju. W miarę jednak, jak stan ten rzeczy prze

dłużać się będzie, zrozumieją Rady departamentowe, 
że zadaniem ich jest nie wchodzić na arenę spraw 
ogólnych państwa, ale starać się o zapewnienie so
bie większej niezależności od administracyi prefektu- 
ralnej, większej i rozleglejszej autonomii, bo zbyt 
ciasne są granice atrybucyj, tych ciał.

Dzienniki angielskie są pełne opisów gwałtów 
i zbrodni, jakich się dopuszczają Irlandczycy a 
mianowicie dzierżawcy z gruntów swych wydalę 
ni. Bądź napadają oni na właścicieli w ich dwo
rach, mszcząc się za oddalenie dzierżawcy nieuisz- 
czającego się z czynszu, bądź napadają i palą 
dzierżawcę, który nie jest posłuszny danemu ha- 

33[słu. W ostatn ą niedzielę odbywały się po całe;
,  ____________________________[irlandyi zgromadzenia ludu wiejskiego, nie zby-
4,643.6.8|97|j l t l6f».246|53| 6 808 94515QJ wało tam na mowach podburzających: ale niema

1 8 ,9  _  I obawy powstania, dopóki—jak  powiedział Dillon,
c. Inie zorganizuje się liga agraryjna, któraby liczyła 

chociaż ćwierć miliona ludzi. Krzyki i pogróżki a 
*51 chociażby nawet pojedyncze gwałty i wybryki nie 

grożą jeszcze powstaniem. Rząd ma też nadzieję, że 
131 obejdzie się bez ogłoszenia ustaw wyjątkowych, któ- 

reby zabraniały zgromadzeń ludu i dały władzy

eą złemu zapobiedz. Niechaj Irlaudćzyey zaufają 
rządowi, którego jedynem jest życzeniem, aby 
nolep^zyć położenie Irlandyi.

Italia irredenta rozciąga sieć swoich knowań 
także na Suwaicaryę, robiąc propagandę w kan
tonie Ticino, gdzie Włosi miewali niegdyś główne 
ognisko spDków za czasów kąrbonarów. Gdyby 
Szwąjearya wyzbyła się swojego charakteru fede
racyjnego, który już i tak znacznie osłabł skut
kiem ostatniej konstytucyi, wtedy za pier wszem 
większem wstrząśnieniem mogłaby się rozpaść i 
dostać się w ręce sąsiadów Niemców, Włochów i 
F aneuzów.

Duński minister wyznań Fischer otrzymał dy- 
nfsyę d. 24 b m. na własne żądanie a na miej
sce jego powołany jest szambelan Scavenius.

Do W. A lg . Ztg telegrafują z Belgradu, że 
ogłoszony w N. fr. Presse projekt przymierza 
między Serbią a Bułgaryą jest zmyśleniem. Po- 
daiąc go w Czasie, wyraziliśmy zaraz wątpliwość 
pod względem prawdziwości tego aktu.

Według N. fr. Presse kwestyę dunajską mo
żna uważać za załatwioną zgodnie z życzeniem 
Austrvi. to jest. że przewodnictwo komisyi miesza
nej oddanem będzie reprezentantowi austryackiemu, 
który w razie równości głosów będzie miał głos 
decydujący. Układy prowadzone w tej sprawie 
z Rumunią są blizkie pomyślnego ukończenia.

Nie ma dotychczas wiadomości, czy mocarstwa 
zgodziły się na przedłużenie Porcie terminu do 
odstąpienia Czarnogórcom Dulcigna. Berlińska 
K^enz-Ztg pisała onegdaj wieczór, że skłonność 
a względnie niechęć rozmaitych mocarstw do prze
dłużenia tego terminu, nie jest u wszystkich je
dnakową. Również nie wszystkie mocarstwa je
dnako pojmują odpowiedź turecką, tak iż dla wy
tłumaczenia pewnych niejasności zachodzi potrze
ba porozumienia się między mocarstwami. Jeżeliby 
się rzecz tak miała natenczas przedłużenie ter
minu wypływałoby samo przez się, byłoby ko
niecznością, którejby mocarstwa zadość uczynić 
musiały. Tymczasem Foli*. Córr. podaje jako 
rzecz pewną, że większa część rządów pouczyła 
ambasadorów swo?ch, iż nawet myśleć nie można 
o trzechtygodniowem przedłużeniu terminu do za
łatwienia sprawy czarnogórskiej. Deutsche Ztg zaś 
otrzymała depeszę z Londynu, donoszącą, że Porta 
postanowiła nie poddać się uchwałom konfereneyi 
w sprawie greckiej pod żadnym warunkiem. O 
tem postanowieniu uwiadomiono już naczelników 
ligi.

Z Konstantynopola natomiast donoszą, że am
basadorowie ułożyli już notę zbiorową nową w 
sprawie greckiej. Tagblatt podaje nawet całą jej 
osnowę w telegramie z Paryża; powtarzamy ją 
na innem miejscu, dodając tylko uwagę, że cią
gle zapowiadano, iż będzie to pismo obszerne, 
w którem zbite być miały punkt za punktem za
rzuty uczynione przez Portę co do sprawy gre
ckiej; tymczasem według Tagblattu jest to pismo 
Jardzo krótkie, w którem chodzi tylko o oświad
czenie, że mocarstwa nie myślą dopuszczać nad 
tą sprawą dyskusyi. Niewiadomo także, czy istot
nie odnośne rządy już zatwierdziły projekt swych 
ambasadorów.

63

4,424,0*434

60,582

1,104,663

54

99

”źłr.'

280.197

5,528,748

17

sir.

214,324 08

4,516,369 41

złr.

46,131

961,547

17

72

złr.

260,505

5,471,917

Ostatnie telegramy „ Czasu. ̂u
R z y m  26 sierpnia. W razie demonstraoyi flot 

pod Dulcigno, okręty mocarstw zbiorą się pod 
Palermo. Okretv pancerne francuskie „Friedland®, 
„Suffren® i „L’Hirondelle“ odpłynęły z Brestu dla 
wzięcia udziału w ewentualnej demonstracyi pod 
wodzą admirała Seymoura.

Razom | 4,730,693|49| 1.0j7,728|89| 5,738,422|38 J policyjnej moc więzienia obwinionych nie ujętych
na gorącym uczynku naruszenia spokoju publi- 

Prsyjeohaii do &rtikou>o od 23 do 26 siet'pnia. j Cẑ y ’°"
HOTEL POLSKI M  BIAŁYM ORŁEM. E. S t a - L ' ! 1 * 1 ?

gruzów ogniem zniszczoną świą
mogę^MysAic^książki°Mytać mam tekaM 'me ’ I nte’b y ł y c h *  Wy'8tawif  e^° ° ie,g°. \  ^ roo^ ki | BZ^odimciła ustawT o ^ u g ra S b m d u  d riariS £

czytam!. Już od natury mam taki rozum mocny!..|towały ołtarz tryptykiem zwany. Wydawc? w z o - k  Ł  & * * *  8 War.zawy. szczęściem:^ustawa ta h ^ p ^ l i e ^  celu
z 1 średniowiecznej w roku 1853 1 1 utrzymania prawa i porządku, ale na to, aby ni a-Ot, co jest!tf

-  Leiseps zwołał na d. 91 siarpnia wieczór na-1 kopię obu tych obrazów i dołąćzająTdo""nich “opił"
czelników różnych zakładów finansowych i banków na [utyskiwali nad ich naismutniejszym stanem" w ie-1 P P 7 1 7 , O T i  A  "D P O T i T T Y P 7 1 W  I Former ° n irobawia^sle Cybuchu6 pawsILb^  
naradę pod względem zebrania potrzebnego kapitału kami i robactwem zniszczonym’a niepodobnym do K i  \  U Z I N  I . _ ° ™ f ., . . _  , ---------    zniszczonym’ a niepodobnym do
na koszta przekopu Panamy. Należą do tego zebra- zrestaurowania. Nie widząc strony odwrotnej przy-

nHOWAMnll 2..   *  • t 1 IV linia naczeln'cy domów angielsk ch, francuskich, holen
derskich i amerykańskich. Początkowo żądał Lesseps 
400 milionów fr., a teraz ma domagać się 600 milio-

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.
®Urw£i4w 26 sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . ,
Dukat w ażny...............................   . ,
20 frankówka
Imperyał ważny e ,
Srebro austryaokie za 100 zb. . . , ,
Kupony srebrne płatne . . . . . .

Listy zastawne i obligi.

w i S v ”  i n d e J Ł 8ne!3 c 5 B k ie  1jW Hs^r zast. To w. kredyt, ziemsk. .
6*4 Tow-fredyt. ziemsk. .

BaEkn “ Pot • •
5V galla *aU- Włość. .

^  z\ kl- w Krakowie, zwrot
Ret H«h, . A  ’ srebrem za 100 złr. w. a..

*• w Krakowie, zwrot
n . ź  łat, banknot, za 100 złr. w. a.

„  , f • w Krakowie, zwrot
H.if, lBt> banknot, za 100 złr. w. a.

» i ?' fa- z- w Krakowie, zwrot
4u  U A lat> banknot, za 100 złr. w. a.

“ 'ty  zastawne'Król Pol. ser. I (za 100 r

puszczali, że ponieważ to są skrzydła ołtarza sza
fiastego, i z drugiej ’strony malowanie być musi. 
Tak nawet sądził i biskup Łętowski i to o tych

Pomiędzy organem klubu postępowego we Lwo
wie a liberalnemi dziennikami wiedeńskiemi odby
wa się przyjacielska wymiana myśli, w celu przygo-

stwierdza, że bezpieczeństwo osób i mienia wielce 
jest zagrożone. Gdyby jednak posiadacze gruntów 
dopuszczali się jakich niesprawied iwości, zacho
dziłaby potrzeba, jeśliby rząd zażądał zaprowa
dzenia ustaw wyjątkowych, znieść ustawę mogą-

K u r s a .  —  Wiedeń 26 sierpnia, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 72-75. — Renta srebrna 
^3'65. — Renta złota 88’25. —  Losy z r. 1860 
32*—. — Akcye Banku Narodowego 835*— . —  

Akcye kredytowe 289*50. —  Londyn 117*90.— 
Srebro — *— . — Napoleony 9*36. Lombar
dy 80*25. —  Losy 1864 roku 175*75. — Akcye 
colei Karola Ludwika '277 75. — Akcye kolei 
Iwowsko-Czerniowieckiej 166’75 . — Akcye kolei 

węg. półn.-wschodn. 147*—. — Anglo-Bauk 136*50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*50. — Losy prem. 
wegierskie 111*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131*50.'—Akcye kolei półn.-zach. austr. 175*50 —  
6%t Listy zast. hipoteczne 101*75. — Marki 57.85. 
tubie 123*—. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
credyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w s k i .
»• 4ji 5* i,ai-

i j  

15 '

72 f.asta7* Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4* baty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 i *

Akcye kolejowe i bankowe.
t e  w0}6- Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
*£2! o  !  LJ70wsko-Czerniowieckiej ,  200
Akoy0 hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gaf. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . ! * !

200
200’

pfscf żądają

122 — 
• 1 58 
. 57 25 
. 5 48 
. 9 30 
. 9 56 
. 100 — 
, 99 bO

123 50 
1 70 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

98 75 
97 — 

j 90 75 
i 97 75 

101 50 
1102 —-

101 — 
98 50 
92 50 
88 75 

102 75 
104 —

94 - 96 —

97 -- 100 —
97 50 99 50

103 —
97 —a
97 —m
98 502 
85 25 g

106 — 
99 - § .  
99 — M 

100 502 
86 501

276 — 
166 — 
295 —m

278 — 
168 — 
305 —

19 75 
25 50

21 — 
27 50

W M c i i  25 sierp.
ObUgi długu państwa,

4%jł Renta papierowa . . . . . .
i  Viji Renta srebrna . . . . . .
4/ś Renta złota

Losy z roku 1854 po 250 sfer.. . 
4* ,  .  I860 „ 500 „ .
1* ,  „ 1860 „ 100 „ .

„ 1864 „ 100 „ .
„ n * 50 0

Losy Gomo-Renten..................
Obligi indemnmieyjm.

. . . .  I0> pęftet.Gsoskie .................
Bukowińskie . , . .
Galicyjskie . . . . . .  * „
M oraw skie..........................   „
Nlższo-Austryackie . . . „ s
Wyższo-Austryackie . . . .  „
S z lą z k ie ..............................   „
Styryjskie...............................  „
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ ,
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z Hanz. 1867 , . „ „
5> Obligi poż. kolei węgierskiej . . , 
6ęi Renta węgierska złota . . . . .
47j*  * • » (** Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austiyackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 

n v węgierskie . .
Depositen-Bank..................
Esoompt-GeBell. niż.-austr. .
Gal. Bankn dla Hand, i Przem. 
Anstro-węg. Banku (Nat-Ban.) 
Cnionbank . . . . . .  .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankrerem . . . .

120 złr. 
140
80

160
200
200
500
200
600
100
140
100

Akcye kolei.

72 80
73 75 
88 20

124 50
132 —
133 20 
175 50 
175

104 50 
97 75 
97 50

103 50
105 50
102 50

103 50
94 -
95 — 
94 25

125 76 
109 45 
87 —

137 50

213 W) 
290 50 
262 25

72 95
73 90 
88 36

124 75
132 50
133 70 
176 
175 50
29

98 75 
98 -  

104 50 
10* —

104 25
94 50
95 60 
94 75

126 -  
109 60 
87 5!

137 75

214 50 
290 76 
262 50

200 złr. bei st
J*X> .  6jT

780 —

6 — 
114 75 
132 50

115 -  
133 -  
139 25

76 
158 751

Donan-Dampfsoh.-Ges.. 525 złr. 8?ś
Elżbiety.......................... 210 „ ,
Linz-Bndweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ a
Franciszka Józefa . . 2C0 * *
Gal. Karola Ludwika , 210 „ ,
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ »
Nordwest austr. . . . 200 « „

„ Lit. B. 200 „ 8
Rudolfa . . . . . .  200 „. „
Siedmiogrodzka I . . 200 « „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 „ 0
Tkeissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. S 200 „ „

L isty  zastawne.
Ryt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yi Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5yt „ „ „ papier. 33 lat
6^ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7yi Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yi Towarzystwa kred. „ 36 lat
57i* „ „ „ złote 36 lat
iyi Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk, . 
5yt Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt „ „ „ „ nowe 37 lat
6y$ „ Bankn Hipot. lwow. . . .
Ryt .  Bankn Włość. lwow. . . . 
5yt Bank. austr. wgg. (Nationalb.) w. a. 
5yt Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
óVi?<S«ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7,j< „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .................... 300 złr, 5 yt
Alftld-Fiume . . . .  200 .

„ Em.  1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. Ryt
Elżbiety..........................100 sir. i l/,yt

.  Em. 1862 r . 800 ,

563 
19S -
174 -  
160 50
2455 

1?0 50 
277 50 
131 25 
167 25
175 
191 -  
163 50 
140 25 
282 50
80 -  

245 
143 76 
147 — 
149 75

95 
117 25 
101 50 
101 
106 50 
99 50 
95 50 
91 75 
98 20 
98 20

101 75
102 50 
10J 70 
101 20 
100 -  

101

91 -  
91 75 
88 50

98 75 
98 75

566 
192 50 
175 — 
161 -  

2460 
171 -  
277 75 
131 75 
167 76 
175 50 
191 25 
164 -  
141 
!83 
80 50
146 -  
144 25
147 50 
150 25

97 — 
117 76 
102 —

107 60
100 50

9£ 26
98 50 
98 5u

102 25
103 50 
103 85
101 40
100 50
101 50

91 50
92 25 
89 -

Elżbiety Linz-Bndweis. 200 złr. iyt 
„ Em, 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 »

Eperies-Tam. węg. ezęśd 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr.

Wftl.
„ Mor?-Szląz. linia 1871/72 5?>
„ poż. 14 milion, 1872 „
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
„ Em. 1873 200 

GaL-Kar.-Lud. I Em.
1867
1871

H
» » m

Kossyoko-Gderb. . . , 
Łwow.-Czer. I Em. 1865 

,  .  n  „ 1867
„ „ m „ 1868
.  » rv  „ 1872

Nordwestb. austr, . . 
r> » u L i t B
„ n Ero. 1874

R u d o lfa .......................
.  Em. 1869 . .

Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staataeisenbahn fi*. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

Theisab.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ H Em. 
„ NordoBt . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 
„ „ Em. 1874

Losy.
byt Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie . 

Węgierskie . 
Tureckie . .

WS a • • • «

300 .
300 „
300 .
800 ,
300 złr. i%yt 
300 zfr. byt 
800 „
300 .
200 ,
200 „
200 „
300 „
300 „
300 
200 
200

złr.
500 fr. „
200 złr.

3 yt

byt
200
200
300
200
200
200

100 dr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 ab.

105 -1 0 6  
101 75 —
104 75 105 25
108 bO 
107
101 30 
100 50 
105 25 
103 —
102 50
90 -
91 75 
96 25
92 — 
91 50

101 -  

99 80 
102 40 
100 -

119 
97 
95 20 
95 20 

113 50
83 50 

177 75 
122 70 
110 -  
100 20
86 50 
82 75
84 50 

103 50
90 60 
88

101 30 
100 20
102 80 
100 5C

109 — 
107 50 
101 7C 
101 -

103 
90 25 
92 -  
96 75 
92 50 
92

102 _  102 50 
99 76100 -

119 50 
97 50 
95 60 
95 60 

114
84 -

123 3o 
110 50 
100 50
87 
83 25
85 

103 75
91 -
88 50

112 25 
118 50 
111 
14 — 

H78

501

50 V

112 76 
119 -  

11 76 
14 40 
.79 -

płacą żądąją
Clary . . . . . . . . .
4yt Donau-Dampfiroh. . . .

42 .
105 „

42 50 
104 75

43 25 
105 25

Insprukn............................... 20 „ 23 50 24 —
Keglewioha...................... , 10%. 16 51 17 —
Krakowskie. . . . . . . 20 , 20 550 20 60
Ofner (miasta udy). , , . 40 . 41 - 41 50
Palfly........................... .... , Ż2 „ 41 25 41 75
Rudolfa........................... . 10%, 18 — 18 60
Salma...................... .... 42 » 50 ~ 51 —
Salzburgskie • « . . . 20 , 22 50 22 75
St. Genois........................... 42 „ 47 25 47 50
Stanisławowskie . . . . . 20 , 25 — 26 —
4 '/.yt Tryesteńskie . . . . 106 , 126 75
»  -  * * ' * 50 „ 6b — ------mmm

Waldsteina . . . . . . . 21 , 32 25 32 75
WindisohgrStza . . . . . 21 . 41 75 42 -

Waluty.
Dukaty w ażne....................... 5 58 5 50
20-frankówki . . . , * . •  a  a 9 86 9 86*
Imperyały rosyjskie . . . . 9 65 9 67
Funty sterl. angielskie . . . •  •  • 11 77 U  82
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 msret

• a •' 10 63 10 65
.  .  . 57 85 57 95

Ruble papierowe za 100 . . •  • • 128 — 123 25

liw ó w  25 sierp.
Akcje Banku hip. gal. 200 złr 
byt Listy zast. Tow. kred. zien

• * # 296 — 800 —
u  * 97 75 98 75

• «  »  u  w •  •  • 91 50 92 50
byt „ „ „ „ 37-letnie . 97 75 98 75
Ryt „ „ Banku hipot. gal. . . 101 60 102 0
Ryt ,  „ „ włościań. gal. . 
byt Obligi indem. gal. 1(M Pedat. . .

102 - 103 50
97 15 98 15

Ryt „ pożyczki krajowej . •  •  9 100 — 102 —

W a m a w a  25 sierp. 
4yt Listy zastawne II csryi .

rub.|kop. rub.|kop.
•  a  a —  ■■ 99 fO

kupon . . —  — . 70
byt Listy zastawne nowe 1869 r. . . —  — 99 45

kupon • • — -  ------ 87
iyt Listy likwidacyjne . . • •  # —  — 86 —

B W i  i « •  ~ 093
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W f t  r a k o w l e  I wzywa uczennice, aby do wpisów  
poleca wszystkie zgłaszały się już w sobotę dnia 28

K refla& Irf a r l r f i l n A  r ; m- ?d £°dz- 3ei popołud., tudzież
.£ ili§ & m l S Z tS O lU O  aby równocześnie przyniosły wszel

oraz m a p y  i g l o b u s y  używane kiego rodzaju roboty ręczne wykona- 
w zakładach naukowych. (2220-1-3) ne wciągu ubiegłego roku szkolne- 
~~   f go do urządzić się mającej wystawy.

i  K ą tk u  i f  B m p m  l i m .

ZAKŁAD
wychowawczo-naukowy żeński

Ogłoszenie. (2427)

, Słaektoz filozofii
P o ł a m  l  j  , . I (filolog), poszukuje Iekoyj od 1 września b. r. za
V>eiem zafatw iem a Dardzo w ażnej skrOmnera wynagrodssniem. Wiadomość pod liter

sp raw y , odbędzie s ię  n a  S t r z e l - ** * '  p0,t® r#,t*ate H rahA w . (2425-1-2; 
M l c y  w  n i e d z i e l ę  d n i a  3 9  
to . m .  o  g r o d z .  l O e j  p r z e d 
p o ł u d n i e m  n a d z w y c z a j n e  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  na

Szkółka froeblowska.
 _______________ł  Dziękując Szanownym Rodzicom i Opiekunom

które Szanownvch P T firłnnfcńwIJ? ?®.9zl®roofn« względy, m*m zaszczyt zawiadomićo a a u u w n y c n  r .  1 .  V^ZfOnKOW tychi* o rozpoc-ęciu szkółki m isi z dniem 6™
Towarzystwa Strzeleckiego uprzei- b. r. ™ ■ ’ • 33 ™
mie zapraszamy. ( 2 4 3 1 -1 - 3 )1 ^ ^  w*

Kraków dnia 26 sierpnia 1880 r.
Prezes: Teodor Baranowski.
Sekretarz: Andrzej Zarzycki.

I SUKNIE BALOWE i „
( J r . s g r a i n .  B r . c a t ,  S o r r a t .  S a t l .  SM M a r y i  S e r W a t O W S M Ś j

I  O K R Y C I A  P A R Y S K I E
otrzymał i poleca (2092-5-6)

w wielkim wyborze magazyn

Henryka Schw arza
W  K R A K O W IE .

M T  C e n y  u m i a r k o w a n e .
Magazyn podejmuje się wykończenia 'a* S ^ v « f  

Sukien i Okryć balowych.

W KRAKOWIE,  
przy nl. Wiślnej pod Ł. 174 „pod Zającem"
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie
kunom, że x dniem 1 Września b. r. roz
poczyna kurs nauk. — W Zakładzie kon- 
wersacya w języku niemieckim i francuskim, 
prowadzona przez rodowite niemki i fran
cuski.

Wpisy rozpoczęły się z d. 23 Sierpnia
b. r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się 
każdego czasu. Programy nauk i wycho-| 
wania na żądanie przesyła się odwrotną] 
POeztą. (2077-6-8)

hu!

l i i

; I';
i i !

1

1.
Ł. 22197,   (2217 1 3)

Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
podaje do publicznej wiado-

Wpisy dzieci rozp c n-j się z dvem 
w_gi>dz rannych i popołudniowych 

•, » — . _ ćlnej Nr. 179 I. piętn. Równocześnie 
d noszę o lekcyach zbicrowyoh język* fancusfciego.

M aryn Kurowska.
A la cóne adresse, dem demoiselles frćauen- 

tant lei ćcolei publiq->*s, on vonlant s’ordonner a 
1 óiude des hngues franęaiae, anglaise et alle- 
maude, peuvent ctre resuei eomme pensionnaires 
a no prize modćrć. (2403-1-3)

Łeęoni d’Anglais priTĆes on colleo’ives.
E. Strzelecka nće Wittikind.

kowa Rządca dóbr“ vłłM |iuuim aucj TTiauu-I f * -----
mości, iż celem wydzierżawienia p r a - nk°ó'»oną akademią roi-_  r\ / i i Iniczą. z ehlubnomi świadectwami i poleceniami, po- 
Wa propmacyi w Grzegórzkach, a I odpowiedniej pos*dy «d i po psziziemua
mianowicie prawa utrzymywania 2 1 r‘ b-^ l,^ mô  w kantorze Pr. mnmie^iewo

 .  ,  .  K  Y  "  . | w  K r a k o w i e ,  nlica Teatralna pod Nr. 223.szynków, jednego w obrębie nowej) (2424-1-2)
rzezalni miejskiej, a drugiego we I 1 ---------
wsi Grzegórzkach na przeciąg je- K Z & ( N lt  S lO O O lllI O Z I lT .
dnego roku t, j .  od 1 października kawaler, lat 20 liczący, mogący się wyka- 
1880  r. do 30 września 1881 r. — Izać chlubnemi świadectwami z 12 letniej 
odbędzie się W  d n i u  9  w r z e -  Praktyki z większych postępowych Gospo- 
Ś n la  1 9 8 ©  r. W g ’m a c l iu  Idarstw> Poszukuje stosownej posady na pro-
M a g i s t r a t u  w  t o l u r z e  » e -  ne1? ^ uV ap tai e^ ynag/ odz(iniera' A(lres 
p a r l a m e n t u  U g o  o godzinie r » r Jk ^  esto? S ,P, 7 S
12ei w  południe publiczna lieytac,.. -----------------------------------------------  - L2418-1-3J

Na pierwsze wywołanie ustanawiał f i H t f l l n l l r
się cena w kwocie złr. 811 cnt. 50. L  , V  .”

W adyum  w ynosi 10°/ eenv w v j  W1®k“, praktycznie i teoretycznie w vv auyum  w ynosi i u /„ ceny w y gospodarstwie ekonomicznem i leśnictwie u-
wołania. Deklaracye pisemne opa-1 zdolniony, pracujący w tymże zawodzie od 
trzone dowodem złożonego wadyum I lat kilkunastu i mogący się wykazać chlu- 
Wnosić można jedynie do godziny I hnemi świadectwami i poleceniami, poszu- 
12ej przedpołudniem w dniu 9 wrze-1 >Tu'e obowiÎ zk,i  *8° października lub 
śnią 1880 r. tj. do chwili r o z p o c zę -fce ^  ™k«-J>askawe oferty uprasza pod 
cia łicytacyi w biurze Departamentu j K r ą k  o wie 
drugiego. r

Warunki łicytacyi mogą być przej
rzane w biurze Departamentu ligo.

Kraków dnia 17 sierpnia 1880 r.

KSFawiadamia się Szanownych Rodziców 
M ś i  Opiekunów, iż z dniem 1 września 
przyjmuje się na mieszkanie i stół

Panienki
uczęszczające do Seminaryum lub wogóle 
do szkół publicznych; również panien
ki, któreby w muzeum lub prywatnie edu- 
kacyę dokończyć chciały.

Rozmowa francuska i wszelkie korepe- 
tycye na Żądanie.

Bliższej wiadomości powziąść można w 
Dyrekcyl lemlnarynm żeń
skiego. (2280-3-3)

K u r s  n a u k
w zakładzie moim wychowawczo-naukowym 
rozpoczyna się d. 4 września r. b. (2408-2-3)

M a r y a  B e r n a c l ń s k a
w Krakowie, ul, Ploryańska L. 370 I. p

J. do hotelu p. Pottera w I 
[2421-1-3]

r a i i i  p u m
w Krakowie, ul. Szewska 200. 

Wielki wybór najnowszych materya 
łów na snknie. Nadchodzą z Paryża 
staniki Jersey Veronese, kapelusze, 

kwiaty, pióra.
_. f* Zamówienia na s u k n i e  i 

całe t o a l e t y  ba lowe wykonywam 
jaknajspieszniej. (2147-8-9)

K l e m e n t y n a  C l i o j e c k a .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu
bliczność że moja [2426-1-3]

cukiernia i kawiarnia
I l l A F f l  I r A l l ł n C I T A  \ W K r o w ie  przy ulicy Szewskiej w 
M B W O ,  A U U l U a t o O  I domu Wgo Prof. Rydlu, '

s ą  do  s p r z e d a n i a  w  M agazynie I zaopatrzona jest w doborowy towar prze- 
ubiorów  m ęskich J .  S t a , C l m r - | ważnie swojskiego jak niemniej zagranicz- 
S k t e f f O  p rzy  ul. F l o r y a ń s k i e i l S ? .  wyrobu> jakotćź w rozmaitego rodzaju 
pod  Ł . , M  w K rakow ie. ( 2 4 4 6 - ^  r o to j„ ,

n  _  _  Iskutecznia się dobrze a punktualnie.
^  ^” e a j :  3|Jc aSc ajje ajjg * S  , Spodziewśm się, że Szanowna Publiczność 

■* — 'będzie mnie i nadal obdarzać Swojem zau-n

v

«■

W

WbJ*
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P E R S K I E
DTMVT.

es l i i i
AnL Czernego

6  faniem, jakiem się dotychczas cieszę.

# Aleks. Scłmeeder.
r j

ź\ OTT liOmillU

b e k a n n t m a c h u n g .

Mit der ersten C O IIC C S S , < l e u t -
sclien Iiiilieren Tóchter- 
sclmlc n. English school 
for young ladles, St. J o- 
s e p h s g a s s e  Hr. 493,
wird von Beginn des neuen Schnljahres 
an , eine Selects, Fortbildnngsklasse ftlr 
jnnge Damen verbunden. Der Besnch der- 
selben wtlrde namentlich denjenigen zu 
empfehlen sein, welche sich, nachdem Bie 
den Cursus einer hoheren Lehranstalt be- 
endet haben, in der deutschen Sprache zu 
vervollkommen wtlnschen.

Nabere Anskunflt und Prospecte werden 
ertheilt nnd Anmeldnngen entgegengenom- 

| men im Schullokale St. Josephsgasse 493.
G .  R e h e f e l d ,

(2176-4-6) T Schulvorateherin.

Zawiadamiam niniejszea, że jak 
lat poprzednich prszyJMnje 
na mieszkanie 1 stó ł 
pp. Słuchaczy Uniwersytetu, oraz 

uczniów wszelkich szkół publicznych. 
Na żądanie mogą być pokoje osobne, 
jak również lekcye muzyki i języków.

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj
muje podpisany. Ulica Karmel icka  
L.161, dom Wgo Alfreda Milieskiego.

(2247-5 8) A . F u r m a n k l e w l e z .

Uczniów
z  klas niższych szkół średnich przyjmuje na mie
szkanie, w ikt i pod osobisy nadzór p o d  p r z y -  

• l e p n c im l  w a r n n b a m l
Tj. Zgórek  r

starszy nauczyciel Seminaryum. 
Ul. Grodzka L. 72, II. piętro.

NB. Lekcye gry na fortepianie lub skrzypcach 
mogę być udzielane w miejscu. (2226-4-5)

Dla Rotódr I OpieRnnfiw.
Pod L. 263 ulica S ł a w k o w s k a  I. pię

tro, w bliskości wszystkich szkół, znajdzie 
pomieszczenie 2 lub 3 uczniów z dobrego 
domu, z niższych szkół normalnych lub 
średnich. Do nadzoru i nauki 2 korepety
torów w miejscu. Poręcza się zdrowy wikt 
i sumienną rodzicielską opiekę. — Cena 
umiarkowana. (2266-2 2)

K. z W . Dzfewlńika, 
żona urzędnika Sądu apelacyjnego.

Kwiaty halowe
w całych garniturach i pojedynczo > są w 
wielkim wyborze w magazynie stro
jów damskleh Apolonii  Po
p ławskiej  w Krakowie przy ulicy 
G r o d z k i e j  L. 84, I. piętro. (2410 2 3)

We dvorka
[przy ulicy D ł u g i e j  Nr. 21 przyj- 
muie  ̂ się P P .  Studentów na 
śtół i stancyę po u m i a r k o w a n e j  
cenie. (2406-2-3)

KRAWIBCZ7ZNĘ DAMSKI
przyjmuje się po cenach przystępnych.

Ulica Floryańska Nr. 355, 
p i e r w s z e  p i ę t r o  od frontu.

(2207-2-3)

fpqfnuv z jodliny, dobrze wiązane, 
luolUllJr gą w zapasie i przyjmuję 
zamówienia metr po 15 cut.

Karol Prcege,
v  ogrodnik hsn^lowy w lTrikowi* nrz? ulicy 

r2265-2 31 Lnbicz pod N . 103.

N a  o za n  T ir o c z y s to ś d
jest w pałacu hr. Łosia mieszka
nie Umetolowane ze sta jn ią , 
wo iownią i usługą do w ynajęcia.—  
Ulica L u b i c z  L. 15. (2279-2-2)

Nakładem 
KSIĘGARNI I SKŁADU Ntr«

! MUZYCZNYCH 1
8 ,R . t ta a w s k le g ®

wyszły:

W roński A l i  Ha W its k ,  i j u n ,  ’
Cena 60 cnt. (2206 23/

BIÓR0 UfflESZCZEŃ 
H a o c p c l e l e k ,  N a u c z y c i e l i  i  Bon 

Haleey Sowoleollśj
Kraków, ul. Gołębia Nr. 183.

J a t  o pr*y roz:oezjnsją«ym lig roku B^kolajm 
z»wi*a»rris oaoby Interesowane, że obecnie są do 
umiewcze-iU Nsuozysielki i Nancsyciele egeami- ' : 
nosrsni krajowej i zagranioznćj edukaoyi, posiada" 
jąo oprócs nank wjź.zyęh, języki obce i m nijte - 
w wyższym stopniu. Na żądanie iprm adzóne hy*u.i 
mofą Bony cndioziemki. Powyższe łlejenia za
równo przez koresponde toyą, jak i osob śoie zała- f i 
twionę być mogą.

(2230-3) H . n io w o le c k a .

S T  Y R  Y  J  SKUB J,
*33 

%
' MAdostać można

w  a p t e @ e  Mp o d  G w i a z d ą * *  !

h s t a n t e p  V is s n ie v s iie g t
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. .

(825 34

I Ważne dla pp. właścicieli _
Praktycznie i teoretycznie wykształcony g o .  , 
5 > z e ln lk , który przez długi przeciąg czasu i 
z najlepszym rezultatem prowadził gorzel- 
:nie, poszukuje posady jako gorzelnik lub 
wydzierżawienia całkowitej gorzelni z pro
duktami. Bliższy adres w cukierni p. Dro. 
zdowskiego w T a r n o w i e .  [2259-2-3]

Iostltnt Tschapha
Deutsche Hohere Tóchterschule und English 
school for young ladies verbunden mit Pen- 

sionat und Kindergarten (2224-4-) 
in  K ra ka u , Domherrngasse 126. 

beginnt den Lehrknrs am 1. Sept. 
Anmeldnngen taglieh. — Prospecte gratis.

t o l a ł e  I  k o l o r o w e
do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po
wszechnie fabryki w „Harland" najtaniej 

tylko w handlu (2256-2-12)
F .  B r u n o  H a b n

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej.
CCeny bawełny do pończoch)
8 drntowa lnb zw.-n* Potendorfska N 16 f, j.łr. 1-21 

: 00 naboi Lefaucheux niezawodnych, kal, I * " » *'Psk* . 16 1 *łr. 117

0  P s z e n i c ę  d o  s i e w u :  Ó
B a n a t k ę  r A

l A  i O s t k ę  c z e r w o n ą  a
sp rzedaje  Z arząd  dóbr S t r ó -  

f j  ż e  o. p. Z akliczyn. (2260-2-2) Q .
IO O O O C H O O O O O

Przy niicj Warszawskiej
Iw donn pod Nr. 187 jest o b s z e r n e  
mieszkanie składające się z 8 pokoi 
i osobnej kuchni w  każdym czasie 
do wynajęcia. Wiadomość bliższa u 
właściciela w tym samym domn. (2184 4 5)

Dla flyśiiwycb! onb

ceny przy Lankaster, iglicowych Tesch- 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po 
syła się franco 10 fhntów szrutn z Magazy
nu Broni F. J. Demmcr, w Krakowie.

Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 cnt. (2098-5 -) 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

U s  35 ag 2C ae 3E as 36 as 3e «  3K ag a--rr ^  as 3K a - 35J ̂  aj ag , , ,  , K aB|

Dr. Anjels, UH  vo to toy« Mmantel p
Cna Szląshn anstryach tm .) n

Zakład ten leży w pysznej okolicy górskićj Sudetów. Nowy Kurhaus o 65 pięknie, orne- n
w  K r a k o w i e  w  ' P ^ l r §CZy z a  j e g o  r z e te ln o ś ć  in sn p k to V ffó r7 f i l n n v |ń  P,ok<xJ.acłl.> 1 obszerną ss lą  ja d a ln ą ,.p o k o je m  bilardow ym  i czy te ln ią ; m a w ie lką
W  n r a K O W l e  ” 1 *  ,  m s P eK lo r g o r z e la n y  j ^  k ry tą  ku  połudm ow i zw róconą o tw artą  werande. T uż p rz y  dom u w spaniałe rów ne soacerv  "

nadszedł nowy transnort u  r» -  w  r r c l a w i l x  p o r t  G il- In  ie śne, które powoli wznoszą sie aż do wysokości 3,000 stóp. Użycie elektroterapii massage n
u u w y  i r a n s p o r t  y |  w l c a .n l  W 8* 1 .' t r .  [2415-1-21 n  kwip1' igliwiowych. Urzęd pocztowy i telegraficzny w miejscu; stacya kolejowa * ie g e n h « £  "

I m )®Bt 0 mlI9 odległa, Zakład jest cały rok otwarty. Doktór mówi po polsku. (206.7-4-104) ”

Zdolnego rzetelnego gorzelnika obeznanego 
1 dokładnie z austryacką, metodą, poleca '

PJS

Wszelkie wyroby szuklerskie
[ze złota, jedwabiu i wełny, jakoto: do 
sukien damskich ir męskich, w tbiorach 
kościelnych, do mebli, borty do powozów, 
pendenty, .(rapcie) z węzłami polskiemi do 
karabel, podejmuje się za najtańszą cenę 
wykonać,; zamieszkały w ulicy Grodż-  

jk .ie j, w domu Wgo Lindquista pod 1. 95.
■i-i ■ S z a j a  T a s z n e r ,
(2177-7-11) szmuklerz.

tfyspizfiflai mebli.
W nowym Składzie mebli przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 450, z powodu < 
rozszerzenia miejsca w interesie handlo
wym, postanowiono wszelkie obecne meble, 
tak w kompletnych garniturach, jak poje- t 

jdynczo, mocne trwałe, własnego wyrobu,
I w nowym guście, oraz najświeższe wie- 
Ideńskie żelazne meble, lustra od małych 
do największych z konsol kami lub baz 
nich jak również wszelkie tokarskie wy
roby i t. d. po znacznie zniżonych eenach * 

| zupełnie wysprzedać. (2242-2-6)

Spdłka wyroMw miejscowych.

n
w

VI
(2218 1-4) n3

Ś 5 ^  a U O :  jC k a^c  ajje  ̂

Poszukuje się. do kupna

majątku leśnego
*  m o c n y m  d r z e w o s t a n e m  d ę 
b o w y m  i sosnowym, w pobliżu kolei lub j 

spławnej rzeki.
Oferty z dokładnemi podaniami o poło

żeniu, stanie lasu i cenie należy adresować 
E. 3022 do Rudolfa Moste w Wrocławiu. 

(2290 1-2)

Podróż Cesarza 
do GaltcjL

IFaina wiadomość na czasie dla Dam!
I'jfSA

5 0 0  z l r .
r? Po ntjt 
w  *1mam.
do»tfeni», 1

i ®
Cl

§
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M M  fryzjerski
Romana Elohler

W W A R S Z A W I E ,
Mazowiecka Nr. 5.

Mam honor donieść JW. i W, Pą- 
nłom, że w pr ęirżdsie do Wi*dn » i 
P.rjż*, bawić bgdę dni kilka w Kr* 
kowie. W celu Qzc8*iii*:gló» damskich 
i komponowania nowych Colfflmr. 
P' c;ą-S3j od dn a 30 1>. m. Damy 
chcące korzystać z mojej bytności, ra
mą cn»tawu.ć BWo-8 adre«a w ćstła 
dsie fryzyerikim Wgo DOKNNIGA 
w Kr a kowi e  (2404-1 3)

R o m an , 
speeyalny fryzjer damski.

3
as

sapJaoę tama, który po użyciu
p „  a *  « . kidykol-

w * *  k ' S ^ I  w k 1 w - A S S l
w W liiilicla, I . .  Reglewaieiaag-sBiBw 4.
S ęjrwwilałw!* w Krakowie u Jćs. Klugws 

ui. Grodzi* 62 — w Tarnowie u J. Streiaeabergs 
na placu Hadmiarza. [1254 32-!

o |
§a

&s*
b la
S

T y l k o  u  firm y H a n s  S a c h s
w Wiedniu, 1 . Łlehteniteg 1.
najgustowniejsze i najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i  naj 

obfitszym wyborze.
W yciąg z illustrowanego cennika: A l a  p a ń :  
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, to c n e  podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików  cielęcych od 5 złr. 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 

_________________   z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr.
rowaniafskórkow eTod 3 .złr do 4 złr n i .  5°  ; trzeT.'ki na ,Prz?®hadzkę do sznu-
nodeszwv 4 złr 50 e noro , T„?r. • f  . i « ę * c * y a a :  para kamaszek cieleeych, podwójne

h B a  n & ta Ł ^ i^ ssą a s1
nacłK iZ am ów m n^z^prow m cy^b jdąprm kftu

—  . . .  1 .  .  . O B j a łB ie n i e m  b r a n i a  m i a r y  d a r m o  I o p .a tn le .
Ważna wiadomość na czasie dla D am ! OlOWlR „ H A  E S  S A O H S "  W W ifidClR. U lth te f ij ilR f  Bp. 1,

(wejście od Bothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-4-30)

Wskutek podróży Cesarza
polecam mój olbrzymi zapas hurtowny i 
częściowy lampek od 6 ct. za szt. wzwyż, 
herby, monety i inne gustowne pamiątki, 
chorągwie kompletne i niekompletne, mate- 
rye na chorągwie metr 34 ct. Przy zamó
wieniach upraszam o zaliczkę. Chorągwie 
począwszy od 15 ct. (2289-2-3)

Antoni * t l x  w  Wiedniu, 
P r a te r s tr a n e  16. "

różnei h n r w v l F 0 ?1̂ ^ !  1 WlnofiTOBK
J  U ć l l  W  V jBozsyłam obecnie piękne doborowe pomidory Ti'r t l  Trr \&  I “ • * koaiykiem opłatnie pocztą sa 1 złr. 5ii wielkości

10
50 c.

9 .  ł  w«ćśm a winogrona Ofner Adlorsbsrger świeżo 
ścięte, 5 kilo w koszyku pocztą opiatnie 1 złr 60 c. 

Frzy zamówieniach proarę o dokładny adses.
W o l f  M n r to s s ,

, “ andel korzeni i owoców południowych 
(2412-1-3) w H n d a p e s m e l r ,  !  Bez.

najpiękniejszy przedmiot do oświetla
nia szt. kompl. 8 ,  l O  1 15  C ., 
wspaniałe lampki bardzo 
wielkie szt. 30 i 25  c.. sorty- 
m e i l t a  2 5  SZt. różnej wielkości 
i wykonania z ł r .  3 * 5 0  C ., 50 
szt. różnej wielkości i wykonania. —
Z ł r .  6 . Kupujący 100 szt. otrzy-l h o m ,*ow e.l s p r ie d a ż y

*boża wszelkiego rodzaln n o .

R ow
w . ivupuiący lu u  szt. otrzv- 1 .  T   “ w w uuw w ej s p r x e n a z y

. .o j , a a * *  ~

legam ziun Lieiiig-,“ p-r L (2I4łM)l
Wien, II., Praterstr. *6.

iCiiemnltzin Sachsen(2292-1-3)

siehfn

"Czcionkami Drukarni „CZĄSU“.

Siemensa Eleatro-tórapeot.
Elektryczny aparat leczniczy  

p rzeciw  gośćcow i, reu m a ty zm o w i, c ierp ie 
n iom  n erw ow ym  1 Ich skutkęjoi.

Jako znaczny czynnik dla usunięcia i  stopnio
wego wyleczenia uznany.

Cena sztoki ? złr. KO cent. w. a.
W Wiedniu sprzedaż w Głównym składzie

PAWŁA ECKARDT, Welhburg-gasse Hr. 26.
w TO ,*!lkf “ d y ’ Łw ZAGRZEBIU Z. Mitibaeh ap t.; w ALBIE G. Dieballa a n t-  w BOŻEN 
m n n r V f f 5 W BOD WEIS A. Zahrausky; w CHRUDIMIE A Jorda drog : w f U l  
w INNSBRUKU F r w i ? , *  5 w S ^ N D E N  A Kajmann *Pt . ; w IGŁA WIE B I u d e T k a a J t ,  
w T.v«iin» .  * J i 7m « er *p*,; w CELOWCU Piotr Birnbacher apt.; w KR0N8TADZIE 
F  M f  H u s h i L n ' f i ? ?  HORZE Pr. Slayik ap t.; we LWOWIE Z . W e r  a p t , ;w U N O T  
K J l S r / .  ? r^en : 4rog.; w OEDENBURGU P. MfiUer k u p .;, w OŁOMUŃCU Dr 
- P R r w ^ ™ l i T I ? ,,^ ‘*AAp- 5 w P IL ZNIE F. Richter drog.; w P R A D Z E 'J , * S  apt ! ' wPRESZ&URGU Lucich Geza ap t.; w PRZEMYŚLU M. King kup.; w SZEMNICAOH F r’ 
Sztanksy ap t.; u  MOR. SCHÓNBERG K E. Reichl kup ; w WARASDTNIE A. Hoohamger 
ąpt,; w W ELS K. Richter »pt. ; w WIEDNIU Ph. Ncnittóń apt. (2 0 M ^ 3 )

Mąjl. ameryk&óskie
sztyity dre»iai®

dbśtsrczam w workach po 25 kilo, 
Iza 100 kilo po złr. 20 na miejscu 
w P r a d z e ,  bez doliczenia worka.

^Wszelkie potrzeby
dla szewców

| hurtownie p o  cen a ch  fab ryczn ych .

Zygmnat l«&ete
Pradze, W en ze lsp la lz  Ip . 15.

(2281 3.10)

Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie
mu Hoffowskiemu piwu zdrowia z 
wyciągu słodowegoi, czekoladzie sło
dowej i  zgęszczonemu wyciągowi sło

dowemu ocalenie mego iyc ia ! 
i Słowa wypowiedziane przez kilku 

ozdrowiałjoh.
Z poosątku przeszłego roku cierpiałam na 

bardzo męo ąoy kaszel w połączeniu z ait- 
manii piersiowemi i brakiem apetytu w tak 
dotkiiwy sposób, ż  sądziłam ufyć wszelkich 
S' odków, aby pozbyć się tych cierpień, które 
zagrażały memu życiu.

Na Gre imie rżywałam jtź  kiGu erod ów; 
obaw* moja w ra»tała z przybywająceuu bo- 
lAiiii WiDizcio zwróo 5&o mi nwagg na pi o 
zdrvwi* z ayciągu słodowego, ogćloie pole 
(sane se i t r  my leksratiej które bardzo wielu 
luditom poiiiuglo w ciężkkh chorobach i 
dlatego też rz . skało ty!e odznaczeń Przy- 
maję, że słaba b /  s  mota nadzieja, »le tern 
rad smejszs p< ź jej m, je przekonanie, że 
temu oiwu za>idz.ęez»m zdrowie i życie. 
G to w  Gara piwo wedle ;rze isu z cnarem 
Godowym i ib m  ja codzień ciej-e Teraz 
t,srały zopełuie ka zel i astmy, ap e ttt mój 
jest d bryiTi. a Ci*ł> mej* zuoehiie wzmo
cniona. D htego będę stale u;y ała Hofla 
wyciągu sł(><Jo,*feg,.

Cb<j rtie jestem g o ową d ć objaśnienie po- 
d rbiae c er; ąsvm na n«tn* lub piae-nn* za 
pytanie

ł r i i i g  O n.«deU nie 56 flattek ; i  s s o
dowego, 6 kilo ocokolady słodowej Nr. 1 i 
20 wore. zki. w cukierków sł d-.wych 

Wdo** Hfrtitng 
w B e r l i n ie ,  Niederwalt Nr. 6.

Do c, k nadwo nego do tawey prawie wszyst
kich panujących w Europie, paa*

J a n a  SD o f f  a ,
c. k. radcy, po«i*j*e?a złotego krzyża za
sługi z koroną, ta  d ilera  z aozuych pruskich 

t niesi iectich o d ‘rów 
wWłednln, fabiybai Grahrnhof 
MT. 3, skład fabrjcznyt Itądl, Cłra-| 

ben, Brfinaentraue W. 8.
Skład utrzymują w KRAKOWIE p >. K. 

C ermcki, A. Djia .i W. R .dy i, E. Stockmar,
J Traucsyński, K. Wiszniewski, Ed a d Ha
uler a; tek , W. Fsnz J . Janiga, 6t. Mar
kiewicz knpoy; w DROHOBYCZU p L Do- 
brzyniecki apt.; w JAŚLE p T . I .  W. Brą- 
glewicz; w NOWYM SĄCZU pp. B. Jaku
bowski i W. Filipek apt ; w RZESZOWIE 
p. J  Schaittsr i 8p. tu p .; w TARNOWIE 
pP-.W- Mflldnsr i  8p. kup. i E. Rank apt.; 
w ŻURAWNIE p, Józef L. Tomaszewski, 
RPtelc (1893-2)

Odpowiedziały rządca Drukarni Józef Łakgcimki,


